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Pozwólcie mi wyrazić Wam
1 Rządowi Rzeczypospolitej
polskiej serdeczne podzięko­
wanie za pozdrowienia i życze-
Bja z okazji rocznicy moich
urodzin.

Życzę Wam dobrego zdro­
wia i dalszych sukcesów w wal
ee narodu polskiego o pokój.

Prezes Rady Ministrów
Koreańskiej Republiki

Ludowo-Demokratycznej
KIM IR-SEN

Gazeta
Krakowska
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Uroczysta
wieczornica

w 7 rocznicę podpisania

ikładg pdsks-radzieckiegc
W dniu wczorajszym, z oka

zji 7 rocznicy podpisania pol­
sko-radzieckiego układu o

przyjaźni, pomocy wzajemnej
i współpracy powojennej mię­
dzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim odbyła się w świetlicy
Krakowskich Zakładów Sodo­
wych uroczysta wieczornica
zorganizowana przez Zarząd
Wojewódzki Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Na wieczornicę przybył wi­
tany owacyjnie konsul radziec­
ki tow. Nikitin, któremu licz
nie zebrani pracownicy ^skła­
dów Sodowych oraz przedsta­
wiciele kół TPPR zgotował!
entuzjastyczne przyjęcie.

Uroczystość zagaił wicepre­
zes Towarzystwa dr Jan Gar­
licki, powołując do prezydium
konsula tow. Nikitina, sekre­
tarza KW tow. Knapika, człon­
ków prezydiów Zarządu Wo-

wódzkiego TPPR oraz racjo­
nalizatorów i przodowników
pracy.

Obszerny referat o znacze­
niu układu polsko-radzieckiego
podpisanego 21 kwietnia 1945
r. wygłosił prezes Towarzyst­
wa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej poseł Andrzej Taboro­
wi cz.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół artystyczny kursi-
stów języka rosyjskiego, od­
twarzając tańce rosyjskie oraz

śpiewając ludowe piosenki pol­
skie ,i radzieckie.

Artykił W. Kłosiewisza
nu Jamach dziecka

MOSKWA
Dziennik „Trud" — organ

Radzieckich Związków Zawo­
dowych zamieścił obszerny ar­
tykuł przewodniczącego CRZZ
— Wiktora Kłosiewicza po­
święcony 7 rocznicy podpisa­
nia układu radziecko-polskie-
go o przyjaźni, pomocy wza­
jemnej i współpracy powojen­
nej.

Prezydium Rządu zaaprobowało

projekt architektoniczny
Pałacu Kultury i Wauki

WARSZAWA

W dniu 21 kwietnia 1852 r. odbyło się posiedzenie Pre­
zydium Rządu pod przewodnictwem Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej.
Prezydium Rządu rozpa­

trzyło szkicowy projekt arch’
tektoniczny Pałacu Kultury i
Nauki oraz wyniki dyskusji
nad projektem, przeprowadzo­
nej w ostatnich dniach pod
przewodnictwem wiceprezesa
Rady Ministrów dr S. Jędry
chowskiego przez autorów

projektu wspólnie z najwybit­
niejszymi architektami polski
rai.

Projekt opracowany został
przez rzeczywistego członka
Wszechzwiązkowej Akademii
Architektury ZSRR L. W. Ru
dniewa oraz członków-kores
pondenlów tej Akademii A. P.

Wiellkanowa, I. E. Rożina, A.
F. Chriakowa i W. N. Naso
nowa.

W posiedzeniu wzięli u-

dział: kierownik budowy Pała
cu Kultury i Nauki wiceminl
ster G. A. Karawąjew, auto-
rowie projektu • laureaci Na

grody Stalinowskiej L. W.
Rudniew 1 I. E. Rożin oraz za

stępcy kierownika budowy pa
łacu inż. N. A. Pieczonkin >

Inż. L. N. Szczypakin.
Po przedstawieniu projekt j

Nowe sukcesy gaspoderki radzieckiej
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego

przy Radzie Ministrów ZSRR
MOSKWA

Opublikowany został komunikat Centralnego Urzędu
Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach
wykonania w I kwartale br. planu rozwoju gospodarki
narodowej w ZSRR.

Rozwój przemysłu, rolnictwa i obrotów towarowych
w I kwartale br. charakteryzują następujące liczby:

Wykonanie planu
produkcji

Globalny p'an produkcji
przemysłowej na I kwartał

1952 r. został wykonany w

100,4 proc. Poszczególne mi­
nisterstwa wykonały plan pro­
dukcji przemysłowej w sposób
następujący (procent wykona­
nia planu na I kwartał 1952

r.):
Ministerstwo hutnictwa że

Iaza — 102 proc.
Ministerstwo hutnictwa me

tali nieżelaznych — 102 proc.
Ministerstwo przemysłu wę­

glowego — 100,3 proc.
Ministerstwo przemysłu na­

ftowego — 99,3 proc.

che

ele-

Ministerstwo elektrowni —

102 proc.

Ministerstwo przemysłu
micznego — 102 proc.

Ministerstwo przemysłu
ktrotechnicznego — 101 proc

Ministerstwo środków łącz
naści — 101 proc.

Ministerstwo budowy ma

szyn ciężkich - 98 proc.
Ministerstwo przemysłu sa­

mochodowego 1 traktorowego
— 101 proc.

Ministerstwo budowy obra­
biarek — 101 proc.

Ministerstwo budowy ma­
szyn i narzędzi — 10-1 proc.

Ministerstwo budowy ma-

szyn budowlanych i drogowych
— 103 proc.

Ministerstw.© budowy ma­
szyn transportowych — 100

proc.
Ministerstwo budowy ma­

szyn rolniczych — 99 proc.
Ministerstwo przemysłu ma­

teriałów budowlanych ZSRR
— 102 proc.

Ministerstwo przemysłu leś­
nego — 86 proc.

Ministerstwo

piemiczego 1
101 proc.

Ministerstwo

kiego ZSRR —-

Ministerstwo

przez kierownika budowy wi­
ceministra G. A. Karawajewa
oraz przez autorów projektu
L. W. Rudnlewa 1 I. E. Rożi­
na, jak również po zreferowa­
niu wyników dyskusji archite­
ktonicznej przez wiceprezesa
Rady Ministrów dr S. Jędry-
chowskiego 1 naczelnego ar­
chitekta m. Warszawy inż. J.
Sigalina, Prezydium Rządu
zaaprobowało projekt archite­
ktoniczny Pałacu Kultury i
Nauki.

Równocześnie Prezydium
Rządu wyraziło uznanie auto­
rom za niezwykle trafne 1 pię­
kne ujęcie projektu Pałacu
Kultury i Nauki.

Przemianowanie
Zakładów Przemysłu

Azotowego w Chorzowie
na Zakłady Azotowe

im. Pawła Findera

przemysłu pa-
drzewnego —

mię
102

przemysłu l£k-

100,7 proc,

przemysłu ry­
bnego ZSRR — 97 proc.

Ministerstwo przemyśli
snego 1 mleczarskiego —

proc.
Ministerstwo przemysłu

żywczego ZSRR — 101 proc.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

spo-

W dniu 20 bm. odbyła się
uroczystość przemianowania
Zakładów Przemysłu Azotowe­
go „Chorzów'*, jednej z przo­
dujących fabryk naszego prze­
mysłu chemicznego, na Zaida
dy Azotowe im. Pawła Fin­
dera.

Na uroczystość przemiano
wania zakładów przybył wice-
min. przemysłu chemicznego
inż. Ulak oraz sekretarze Ko
mitetu Wojewódzkiego PZPR:
Waniołka I Lamuzga.

Odsłonięcia'tabllcy pamiąt­
kowej na dziedzińcu fabrycz­
nym dokonał sekretarz KW La
muzga.

W dalszym ciągu uroczysto­
ści wicemln. przemysłu chemi
cznego inż. Ulak dokonał de­
koracji odznaczeniami czoło
wych pracowników zakładu.

Zmobilizować wszystkie siły do przygotowania
radosnego święta narodu 1 Maja

Niedługi już czas dzieli nas od
dnia 1 Maja —- święta międzyna­
rodowej solidarności mas pracu­

jących, dnia przeglądu sił walczą­
cych w całym świecie o pokoj, o de­
mokrację, o socjalizm, święta narodu

polskiego, przekształcającego się w

naród socjalistyczny. W dniu tym
polski lud pracujący — gospodarz
swego kraju — manifestować będzie
pod hasłami narodowego frontu wal­
ki o pokój i Plan 6-letni, pod hasła­
mi wielkich swych zdobyczy, zapisa
nych i utrwalonych w projekcie Kon­
stytucji, manifestować będzie swe

oddanie wielkiej idei socjalizmu, mi­
łość dla Partii, urzeczywistniającej
tę ideę, dla Towarzysza Bieruta —

Przywódcy Partii i narodu. Na uro­
czystej akademii w 60 rocznicę uro­
dzin Prezydenta, Towarzysz Bierut
mówił:

„Cóż stanowi o sile naszej Partii? <->

sile jej stanowi więź z masami pracu­
jącymi w walce o urzeczywistnienie
wielkiej idei proletariatu, idei, która

ożywia polską klasę robotniczą, która
tkwi głęboko w sercach polskich mas

pracujących — idei wyzwolenia czło
wieka z wszelkich form wyzysku i

przemocy, idei nieustannego podno­
szenia dobrobytu mas, wzbogacenia
ich życia, pogłębiania kultury...".

W tegorocznej kampanii 1-Majo-
wej Partia nasza, umacniając swą
więź z masami mobilizuje je do u-

działu w obchodach święta, wysuwa­
jąc na czoło wielkie zadania wzmo­
żenia walki o pokój i Plan. Wkła­
dem naszego narodu w światową
walkę miłujących pokój i wolność
narodów pod przewodnictwem ZSKR
i Towarzysza Stalina — przeciw kno­
waniom podżegaczy wojennych —

jest wykonywanie zadań Planu 6-Iet-

niego, jest walka o realizację zadań
III roku Wielkiego Planu.

Organizacje partyjne, demaskując
w toku kampanii zbrodnicze oblicze

amerykańskich Imperialistów
wskrzesicieli Wehrmachtu, siewców

dżumy i cholery, demaskując agre­
sorów amerykańskich jako śmiertel­
nych wrogów naszej niepodległości,
wyjaśniając masom nieugiętą polity
kę pokoju ZSRR i krajów demokra

cji ludowej, przewagę sił pokoju nad
silami wojny, powinny mobilizować

masy pracujące do codziennej ofiar­

nej pracy nad realizacją zadań 6-lal­
ki, nad umocnieniem obronności i

niepodległości naszego kraju. Orga­
nizacje partyjne naszych wielkie
budowli i twierdz socjalizmu — No­
wej Huty, Siłowni, Zakładów Che­
micznych, Zakładów Przemysłu Ba

wełnianego, Zakładów Materiałów

Elektrotechnicznych, Zakładów Me­
chanicznych, Fabryki Lokomotyw,
Zakładów Sodowych, PKP i dziesiąt­
ków innych — powinny mobilizować
robotników i inteligencję techniczną
do walki o rytmiczne wykonywanie
planów, o wzrost wydajności pracy,
wzorową jej organizację, o upow
szechnianie przodujących meiod pra
ey, do walki o obniżkę kosztów wła­
snych, o wysoką jakość produkcji, o

pełne wykorzystanie techniki i ujaw­
nianie rezerw produkcyjnych. Orga­
nizacje partyjne, mobilizując masy
do wykonywania zadań produkcyj­
nych, powinny wyjaśniać rozstrzyga­
jące znaczenie uprzemysłowienia
kraju dla umocnienia niepodległości
Polski i zbudowania trwałych pod­
staw dobrobytu mas, wskazywać na

charakter naszych trudności, wyku­
wać ofiarność mas dla wielkiej spra­
wy pokoju i socjalizmu, sprawy, któ­
rej jednym z ogniw jest Plan 6-letni.

Organizacje partyjne wyższych u-

czelni powinny wykorzystać okres

kampanii przygotowawczej dla oży­
wienia pracy agitacyjnej wokół ha­
seł, mówiących o zadaniach nauki,
wokół wielkich zadań I perspektyw,
jakie stoją przed inteligencją twór­
czą.

Nasze organizacje partyjne na wsi

powinny w teku kampanii przygoto­
wawczej do 1 Maja rozwinąć bar­
dziej jeszcze wytężoną pracę maso

wo-polityczną 1 organizacyjną celem

mobilizacji mas chłopskich do wal
ki o wzrost produkcji rolnej, o

sprawne przeprowadzenie siewów

wiosennych, o wykonanie pianów
kontraktacji roślinnej ! zwierzęcej.
Organizacje wiejskie powinny wzmóc

walkę o nowe ogniska socjalizmu na

wsi krakowskiej —- o nowe spóldziel
nie produkcyjne I umocnienie Istnie

jących spółdzielń o lepszą pracę
PGR i ośrodków maszynowych, po
winny nasilić pracę agitacyjną na

wsi dla dalszej izolacji kułactwa i

pogłębiania w masach chłopskich go­

towości do wypełnienia obowiązków
wobec ludowej ojczyzny, która w

projekcie Konstytucji zapisała dum­
ne, piękne prawa dla polskiej wsi.

Obok umocnienia i pogłębienia so­
juszu robotniczo-chłopskiego jest też
dalsza popularyzacja zasad projektu
Konstytucji — czołowym zadaniem

naszych organizacji partyjnych. Po­
pularyzacja projektu Konstytucji to

jednak nie tylko wyjaśnianie i uka­
zywanie olbrzymich zdobyczy mas

pracujących, ich praw i jedności
praw i obowiązków, to również stałe

podnoszenie czujności rewolucyjnej
wobec knowań wrogów, usiłujących
obalić ! zniweczyć zdobycze mas u

trwalone w Konstytucji. Budząc
wśród najszerszych rnaś uczucia go­
rącego patriotyzmu, dumy 1 gotowo­
ści do pracy, budzić też będziemy
uczucie nienawiści do wrogów oj­
czyzny — imperialistów amerykań­
skich i ich sługusów, którzy odrodzo
ne siły niemieckiego faszyzmu, chcie-

liby — wbrew oporowi narodu nie­
mieckiego — pchnąć w wojnę prze
ciw Związkowi Radzieckiemu, prze­
ciw NRD, przeciw naszej ojczyźnie.

Wytężona, codzienna praca poli­
tyczna organizacji partyjnych w toku

kampanii umocni więź Partii z ma­
sami, umocni narodowy front walki
o pokój i Plan, pozwoli na szeroką
mobilizację mas do obchodów 1-Ma

jowych.
Wielkie też zadania organizacyjne

stoją przed wszystkimi ogniwami par*
tyjnymi w terenie. Partia oddziały
wuje politycznie na masy, kieruje,
poprzez swoje transmisje — zada­
niem więc organizacji partyjnych jest
w toku kampanii — umocnić swą
kierowniczą rolę w stosunku do or

ganizacji masowych , a z ich pomocą
mobilizować masy do obenodu. Ko

mitety 1-Majowe i komisje organiza
cyjne (ariystyczno-imprezowe, deko

racyjne, radlofonizacyjne), w skłon

których wchodzą zarówno przedste
wlclele Partii jak i stronnictw poh
tycznych i organizacji masowych
powinny do akcji przygotowawcze
przyciągnąć szeroki aktyw, m. In
ludzi nauki, nauczycieli, inteiiger
cję techniczną, pracowników umys’r
wych. aktyw młodzieżowy, kter.

przygotowuje się obecnie do wlelkń

go święta młodzieży — Zlotu Mło

dych Przodowników. Poważną pra­
cę polityczną rozwinąć należy wokół

popularyzacji i wyjaśniania masom

pracującym treści haseł 1-Majuwych.
W toku kampanii organizacje par
tyjne w zakładach pracy i na wsi

winny czuwać nad realizacją zobo­
wiązań produkcyjnych, podjętych dla
uczczenia 60-!ecia urodzin Przywbd
cy narodu Towarzysza Bieruta i zo

bowiązań na cześć 1 Maja., RownoJe

gle z zobowiązaniami produkcyjny
rai należy poprzez terenowe Rady
Narodowe, ZMP, Ligę Kobiet, komi­
tety blokowe, związki zawodowe.
ZSCh i cały aktyw społeczny rozwi­
nąć szeroką akcję porządkowania i

oczyszczania budynków produkcyj
nych, osiedli robotniczych, wsi, śwle
tlić, szkół, skwerów, parków itd. Na­
wet przy tych — stosunkowo drób

nych pracach społecznych rozwija
się aktywność, poczucie odpowie­
dzialności, obowiązkowości.

Zadania polityczne i organizacyj
ne, o których wyżej wspomnieliśmy,
jak również przygotowanie obcho
dów, akademii, imprez, dekoraejl.
zbiórki ulicznej na „Fundusz Pomo­
cy Sanitarnej dla Korei" — wyma
gają pełnej mobilizacji organizacji
partyjnych i całego aktywu organi
zacji masowych. Stąd też na zebka
niach podstawowych i oddziałowych
organizacji partyjnych należy — po
omówieniu politycznych i organiza
cyjnych wytycznych — rozdzielić

między członków omawiane poprzetl
nio na egzekutywach konkretne za­
dania jak nn. praca "Atacyjna wo

kół haseł 1-Majowych, kontrola rea­
lizacji zobowiązań produkcyjnych
praca nad uporządkowaniem fabryki
czy osiedla, prace organizacyjne przy
przygotowaniu manifestacji itd. Za

sadą musi być: an! jeće- członek
Partii bez konkretnego zadania przed
1 Maja! Wielką pracę I serdeczną
troskę o bojową, aktywną atmosferę
przed świętem i w czasie pochodów
— wykazać muszą wszystkie organi
:acje partyjne. Dzień 1 Maja —< ra

losne święto narodu — jeszcze bar

Iziej skupi masy pracujące wokó

tasiej Partii i Rządu, wokół śmia

'ych planów, realizowanych prze-
władzę ludową pod kierownictwem

Partii, pod przewodem Towarzysza
Bieruta.

22 kwietnia 1952 r. mi­
ja 82 rocznica urodzin
Włodzimierza Iljicza Le­
nina twórcy partii bol­
szewickiej i Państwa Ra­
dzieckiego, pierwszego
państwa dyktatury prole­
tariatu, wielkiego wodza

Rewolucji Socjalistycznej,
nauczyciela klasy robot­
niczej całego świata.

Włodzimierz Lenin roz­
winął twórczo naukę
Marksa-Engelsa o konie­
czności upadku kapitaliz­
mu i nieuniknionym zwy­
cięstwie rewolucji prole­
tariackiej. Wielka Paź­
dziernikowa Rewolucja
Socjalistyczna była wspa­
niałym potwierdzeniem
słuszności tez Lenina.

Nauki Lenina - Stalina

stanowią bojowy pro­
gram dla światowego
proletariatu w jego walce

z imperializmem, w wal­
ce o ustrój, w którym nie
ma wyzysku człowieka

przez człowieka, w walce
o socjalizm.
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Dostarczymy więcej produktów rolnych
dla budowniczych socjalizmu

a UJielkiej UJsi
Trzeba powiedzieć, że nie zawsze umieliśmy
docenić Wasze wysiłki 1 nie zawsze kroczy­
liśmy w jednym szeregu z Wami. Nie bra­
liśmy w dostatecznym stopniu wzorów z kla­
sy robotniczej i nie potrafiliśmy wykorzy­
stać jej doświadczeń i metod w produkcji

rolnej, które by zezwoliły na zwiększenie plo­
nów z hektara, na zaopatrzenie ośrodków

przemysłowych i miast w dostateczną ilość

produktów żywnościowych, a przemysł kra­
jowy w potrzebne surowce.

Dzięki Wam i bezpośredniemu zetknięciu
się z owocami Waszej pracy odkryliśmy
prawdę, że nasz wkład pracy jest ciągle je­
szcze niewystarczający, że . my pracujący
chłopi jesteśmy daleko w tyle za Wami. Dla­
tego my chłopi z Wielkiej Wsi postanawia­
my pójść Waszymi śladami kierując się w

codziennym życiu Waszymi radami, stoso­
wać Wasze wypróbowane metody i doświad­
czenia, które mogliście uzyskać tylko dzięki
zorganizowanemu wspólnemu wysiłkowi.

Dzieląc się doznanymi przeżyciami ze

zwiedzania Nowej Huty — wśród chłopów
gromady 1 gminy, a nawet i powiatu, będzie­
my przekonywali nasze siostry i naszych
braci o tym, że wielkie budowle socjalizmu
w naszym kraju zapewniają stałe i systema­
tyczne polepszanie się warunków material­
nych i kulturalnych mas pracujących miast
i wsi. Powiemy im, że tylko tak rozwijający
się przemysł będzie mógł dostarczyć potrze­
bnych towarów przemysłowych, maszyn i
traktorów dla wsi, a obowiązkiem każdego
pracującego chłopa jest wzmóc pracę na

odcinku produkcji rolnej, by dać żywność
klasie robotniczej, umocnić sojusz robotni­
czo-chłopski.

Dołożymy wszelkich starań, by nasza gro­
mada przeszła na wyższą formę gospodaro­
wania. Jesteśmy przekonani, że jest to jedy­
na droga polepszenia bytu pracującego chło­
pa i zagwarantowanie wzrostu produkcji
rolnej.

Pod listem umieściło swe podpisy wielu
uczestników wycieczki — między innymi lisi

podpisali: ZOFIA SZOSTAK, LEOKADIA

ŚLĘZAK, FELIKS SZOSTAK. MICHAŁ ZĘ-
JAN KOCĘRBA, MARIA WOŁ-

KOWSKA, WIKTORIA ŚLĘZAK, MARIA
KOTERWA. STANISŁAW KUBRAK, STA­
NISŁAW WAWRO/ STANISŁAW KU­
CHARZ. KRYSTYNA JANDURA i in.

— mówią chłopi
BRACIA ROBOTNICY!

My, pracujący chłopi gromady Wielka
Wieś, pow. miechowskiego, poczuwamy się
do obowiązku złożenia Wam serdecznego po­
dziękowania za tak gorące i szczere przyję­
cie, jakie zgotowaliście nam w dniu 18 kwie­
tnia 1952 r. w czasie zwiedzania Kombina­
tu i miasta Nowa Huta.

To, co zobaczyliśmy w Nowej Hucie prze­
kroczyło wszystkie nasze wyobrażenia o tym
gigantycznym wysiłku, jaki dokonuje klasa
robotnicza, budująca fundamenty socjalizmu
w Polsce, budując
społecznej.

Na własne oczy
mach budownictwa
sce Ludowej, ogromny wkład pracy robot­
ników, techników i inżynierów w rozbudo­
wie naszego życia gospodarczego.

Na każdym kroku podziwialiśmy Waszą
organizację pracy, Wasz kolektywny wysi­
łek oraz wyniki pracy w postaci rosnących
obiektów produkcyjnych, z których niektóre

jak np. obiekt 68 już pracują, a inne nie­
długo zostaną uruchomione.

Ten potężny, stalowy kombinat, nowe,

wspaniałe miasto socjalistyczne rosnące z

dnia na dzień — Nowa Huta, która zatrud­
nia tysiące chłopów z naszej przeludnionej
wsi, to wszystko wykazuje nam słuszność po­
lityki gospodarczej nakreślonej przez Partię
klasy robotniczej i Rząd Ludowy.

Wspaniałe budynki mieszkalne i urządze­
nia komunalne samego miasta Nowa Huta

utwierdziły w nas przekonanie, że państwo
ludowe dba o warunki bytowe klasy robot­
niczej, dba o to, by dać jej nowe, odpowie­
dnie mieszkania, zapewniając jej pełny roz­
wój życia kulturalno-oświatowego.

U Was w Nowej Hucie zdaliśmy sobie w

pełni sprawę z tego, czym jest bezintereso­
wna pomoc Związku Radzieckiego, zdaliśmy
sobie sprawę z tego, że dzięki przyjaźni i

pomocy Związku Radzieckiego może w tak
wielkim tempie rozwijać się na każdym polu
życia nasza ojczyzna ludowa.

BRACIA ROBOTNICY!

Dzięki bytności u Was, dzięki rozmowom BAŁA,
z Wami w atmosferze wzruszającej serdecz­
ności zrozumieliśmy szereg zagadnień polity­
cznych i gospodarczych, które niejednokro­
tnie nie dochodziły do naszej .świadomości.

ustrój sprawiedliwości

widzieliśmy wielki roz-

socjalistyeznego w Pol­

Chłopi t Wielkiej Wsi oglądają gmachy miasta Nowa Huta

Przodownik pracy 3. KwardAskl wita małorolnego chłopa
Jana Żura

Od dnia, gdy chłopi otrzy­
mali od robotników Nowej
Huty list, we wsi Wielka Wieś

zapanowała niecodzienna at­
mosfera. Nie było mieszkańca,
który by o tym liście nie mó­
wił. — List ten bowiem to
nie tylko zaproszenie chłopów
do zwiedzenia Nowej Huty, a-

le dokument serdecznej, z ka­
żdym dniem pogłębiającej się
przyjaźni robotników i chło­
pów, wyraz — coraz to bar­
dziej zacieśniającego się so­
juszu robotniczo-chłopskiego.

W dniu 15 bm. zebrała się
eała gromada. Na zebraniu
chłopi powzięli uchwałę:

„W odpowiedzi na list budo­
wniczych Nowej Huty przesy­
łamy do nich list od gromady
i postanawiamy jechać do
nich, by na własne oczy prze­
konać się jak rozwija się nasz

przemysł..."
' I już 18 bm. 120 chłopów
Wielkiej Wsi przyjechało do
Nowej Huty. Zostali oni serdc
cenie przyjęci przez załogę
wielkiego kombinatu.

Chłopi z Wielkiej Wsi zwie
d.zili poszczególne obiekty koro
binatu, jak 66. 6ó, 68 i inne,
zwiedzili budujące się miasto,
domy mieszkalne dla robotni­
ków, których z każdym dniem
jest coraz więcej. Zwiedzili
szkoły, przedszkola, widzieli
budujące się autostrady, linie '

komunikacyjne itd. Nie sposób

wymienić icszystkiego, co o-

bejrzeli.
W „Hutniku" odbyło się

spotkanie chłopów z przodują­
cymi robotnikami, a m. in. z
tow. tow. E. Oraczewskim, J.
Kwarczyńskim, Grzywaczem i
innymi.

— Jak widzieliście na wła­
sne oczy — mówił E. Ora­
czewski — my, robotnicy do­
kładamy zoszystkich sil, by
szybciej rosła Nowa Huta.
Wznosimy obiekty, które już

Małorolna chłopka Zofia Szostak

w Nowej Hucie

-

niedługo dadzą produkcję i dla
wsi. Coraz wydajniej pracuje­
my, aby szybciej rosła i roz­
wijała się nasza robotniczo-!
chłopska Polska Ludowa. Gdy
wrócicie do gromady opowiedz
cie swym sąsiadom o tym, jak
rośnie, rozwija się, potężnieje
nasz przemysł, jak ofiarnie
pracują robotnicy. Spodziewa-,
mysię,żeiWytak, jak myi
będziecie udoskonalać swą pra\
cę, by dać miastu, i dla prze­
mysłu jak najwięcej produk­
tów rolnych.

W odpowiedzi na słowa Ora
czewskiego, zabrał glos Stani­
sław Kubrak:

„Oczom nie mogliśmy wie­
rzyć, że ręka robotnika tyle
zrobiła... Hale, - obiekty, prze­
ogromne tereny budowy, gma
chy — wszędzie uderzał nas o-

grom pracy. I my, pracujący
chłopi będziemy się na Was
wzorować. Zapewniamy Was,
że w hiżdym dniu pracować
będziemy z myślą o Was. Bę­
dziemy tak pracować, by na­
sza ziemia dawała coraz

cej chleba.

Zdajemy sobie sprawę,
na naszych karłowatych
spodarsl wach. choćbyśmy i rę­
ce sobie urobili, nie osiągnie­
my tyle, ile daje gospodarka
zespołowa. Dlatego postaramy
się, by naszą gospodarkę ulep-

(Ciąg dalszy na str. S)

wif-

fę
go-
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Centralnego Urządu Statystyczniga
przy Radzie Ministrów ZSRR

o wykonaniu Państwowego Planu

Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Ministerstwo uprawy ba­

wełny ZSRR (zakłady przemy­
słowe) — 105 proc.

Ministerstwo komunikacji
(zakłady przemysłowe) — 97

proc.
Ministerstwo zdrowia ZSRR

(zakłady przemysłowe) — 102

proc.
Ministerstwo kinematografii

ZSRR (zakłady
— 106 proc.

Ministerstwo

miejscowego 1

miejscowego przemysłu opało­
wego republik związkowych —

101 proc.
Spółdzielczość rzemieślnicza

— 102 proc.
Globalna produkcja całego

przemysłu ZSRR wzrosła w I
kwartale 1952 r. o 16 proc., w

Z Plerwszyra kwar wał się w dalszym ciągu roz­
wój handlu radzieckiego. Plan

detalicznego obrotu towarowe­
go na I kwartał 1952 r. został

przekroczony. W porównaniu
z I kwartałem 1951 r. sprze­
dano
1952

wego
proc.
poszczególnych towarów zwię­
kszyła się przy tym w sposób
następujący: produktów ryb­
nych—o24proc.;jaj—o28
proc.; masła i in. tłuszczów —

o 10 proc.; mleka 1 produktów
mlecznych — o 43 proc.; sera

— o32proc.;cukru—o20
proc.; wyrobów cukierniczych
— o 13 proc.; tkanin jedwab­
nych — o 28 proc.; wyrobów,
dziewiarskich — o 17 proc.;
obuwia skórzanego ■— o 9

proc.; rowerów — o przeszło
100 proc.; maszyn do szycia

— o 36 proc.; odbiorników ra­
diowych — o 32 proc.; apara­
tów fotograficznych — o 29

proc.; zegarków — o 18 proc.;
patefonów — o 25 proc.

W I kwartale br. wzrosła
również w porównaniu z tymże
okresem roku ubiegłego sprze­
daż artykułów rolniczych na

rynkach kołchozowych, zwła­
szcza zaś mąki, ptactwa, jaj,
owoców, jarzyn i miodu.

Sukcesy)'osiągnięte w 1952
r. w dziedzinie produkcji prze­
mysłowej i rolnej, wzrost wy­
dajności pracy 1 obniżenie ko­
sztów własnych produkcji —

wszystko to stworzyło sprzyja­
jące warunki dla przeprowa­
dzenia w dniu 1 kwietnia 1952
r. nowej, piątej ż kolei zniżki

państwowych cen detalicznych
artykułów żywnościowych ma­
sowego spożycia.

przemysłowe)

przemysłu
ministerstwa

talem 1951 roku.

Wydajność pracy robotni­
ków w przemyśle w I kwarta­
le br. wzrosła w porównaniu
z tymże okresem r. 1951 o 10

proc.

kwartału 1952 r. zwiększyło
się w sposób następujący: by­
dła rogatego — o 11 proc, (w
tym krów — o 14 proc.); nie­
rogacizny — o 23 proc.; owiec

ikóz—o14proc.;koni—o
8 proc. Pogłowie ptactwa do­
mowego wzrosło w kołchozach
o 38 proc. Pogłowie bydła w

sowchozach Ministerstwa Sow-
chozów ZSRR wzrosło w tym
okresie w sposób następujący;
bydła rogatego — o 14 proc,
(w tej liczbie krów o 14 proc.),
nierogacizny —- o 20 proc.; o-

wiec 1 kóz — o 16 proc.; koni
— o 15 proc, Pogłowie ptac­
twa domowego w sowchozach
wzrosło o 38 proc.

Rozwój obrotów

towarowych
W I kwartale 1952 r. odby-

Rolnictwo

Kołchozy, sowchozy i stacje
maszynowo-traktorowe przy­
stępują w 1952 r. do wiosen­
nych prac rolnych bardziej
przygotowane i lepiej wyposa­
żone w urządzenia techniczne
niż w latach ubiegłych.

W szkołach i na kursach

mechanicznych przy ośrodkach '

raaszynowo-traktorowych i:
sowchozach wyszkolono i prze-

'

szkolono w ciągu ubiegłej zi­
my ponad 500 tys. traktorzy­
stów i kierowników brygad
traktorowych oraz dużą ilość .

innych pracowników w dzie­
dzinie mechanizacji i elektry-

'

fikacji rolnictwa. W 1951/52
roku szkolnym szkoliło się- na

3-letnich kursach agrozootech-
nicznych około 3 milionów )
kołchoźników i robotników
sowchozów.

W południowych okręgach 1

kraju pomyślnie przebiegają
wiosenne prace polne: siewy
zbóż jarych, dodatkowe nawo .

żenie oraz wiosenne bronowa­
nie zasiewów ozimych i wielo­
letnich traw. Wcześniej niż w

roku ubiegłym odbywa się
siew bawełny w okręgach Azji
Środkowej.

W kołchozach 1 sowchozach
w dalszym ciągu wzrasta hodo­
wla zwierząt, stanowiących
własność społeczną. W porów­
naniu ze stanem w końcu I
kwartału 1951 r. pogłowie
bydła w kołchozach w końcu I

ludności w I kwartale
r. drogą handlu państwo-

i spółdzielczego o 11

więcej towarów. Sprzedaż

Żądamy aby Kamiaja Rozbraieniawa

podjęła natychmiastowe kroki

w celu zakazu broni atomowej
Odezwa Zrzeszenia Prawników-demokratów

do Komisji Rozbrojeniowej ONZ

WIEDEŃ
Sesja Rady Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników-

Demokratów uchwaliła jednomyślnie następującą odezwę
do Komisji Rozbrojeniowej
Sesja Rady Międzynarodo­

wego Zrzeszenia Prawników-
Demokratów zgadza się z wnio
skami Komisji Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Prawników-
Demokratów, która dokładnie
zbadała fakty wojennych
zbrodni i zbrodni przeciw ludz
ko-ści, popełnionych przez a-

merykańskie siły zbrojne w

Korei i w Chinach, a zwłaszcza
fakty stosowania broni bakte­
riologicznej. Po dokładnym
przeprowadzeniu badań, któ­
rych wyniki przedstawione zo­
stały w szczegółowym sprawo­
zdaniu, Rada Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Prawników
Demokratów w obliczu donio­
słości przytoczonych faktów
zdecydowana jest Jeszcze e-

nerglczniej domagać się sku­
tecznego zakazu broni bakte­
riologicznej, potępionej już
przez prawo międzynarodowe.

Sesja Rady Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Prawni ków-
Demokratów uważa, że jednym
z najpilniejszych zadań Komi­
sji Rozbrojeniowej ONZ jest
przyczynienie się do tego, aby
wszystkie państwa — członko­
wie ONZ — niezwłocznie ra­
tyfikowały protokół genewski
z 17 czerwca 1925 r.

Sesja Rady Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Prawników-

Robotnicy Kujhyszewa
wykonują zamówienia

dla budowy
Pałacu Kultury I Nauki

w Warszawie
MOSKWA

Agencja TASS podaje
Kujbyszewa:

Zakłady „Strommaszyna" ..

Kujbyszewie otrzymały zamó­
wienia na wykonanie urządzeń
technicznych dla wysokościow
ca Pałacu Kultury i Nauki,
który wzniesiony zostanie w

Warszawie przez Związek Ra­
dziecki.

Robotnicy zakładów przy­
stąpili z ogromnym entuzjaz­
mem do produkcji pierwszej
serii taśmowych transporterów
dla fabryk betonu. W pracach
tych przoduje brygada majstra
Korczagina.

— Duża odległość dzieli
Wołgę od Warszawy — oświad
czył Korczagin — lecz
jesteśmy ogromnie
nowemu sukcesowi

■polskich przyjaciół.. __

narodów ZSRR i demokratycz
nej Polski rozwija się i krzep­
nie. Pałac Kultury 1 Nauki,
który wzniesie się nad stolicą
Polski, stanowić będzie dobit­
ny wyraz niezłomnej przyjaź­
ni narodów ZSRR i Polski.

z

w

radzi
każdemu

naszych
Przyjaźń

ONZ:

Demokratów domaga się, aby
Komisja Rozbrojeniowa ONZ
podjęta skuteczne, praktyczne
kroki w kierunku zakazu bro­
ni masowej zagłady, w tym
również bomby atomowej, o-

raz ustanowienia kontroli nad
tym zakazem.

Bezpieczeństwo 1 pokój na

całym świecie mogą być zape­
wnione jedynie przez zdecydo­
wane wkroczenie na drogę
rozbrojenia, rozpoczynając od
niezwłocznej redukcji zbro­
jeń.

Potworne cierpienia narodu “ralnego w Niemczech zachod-
koreańskiego powinny stać się ~

nauką dla wszystkich naro­
dów. Rada Międzynarodowego
Zrzeszenia Prawników-Demo-
kratów domaga się, aby Komi­
sja Rozbrojeniowa ONZ zna­
lazła środki, które by wyba­
wiły świat od tych cierpień.

Masy pracujące Wioch

wyrażają stanawczy protest
przeciwko próbom

•dreikeffia militaryzmu niemiackiega
RZYM

W Ferrarze odbyła się konferencja, poświęcona zagad­
nieniom walki przeciwko odrodzeniu militaryzmu nie­
mieckiego, o pokojowe zjednoczenie Niemiec.

Konferencję zwołał specjal­
ny komitet inicjatywy, popar­
ty przez wielu wybitnych dzia­
łaczy społecznych, przedstawi­
cieli kół kulturalnych, człon­
ków lewicy parlamentarnej,
byłych kombatantów oraz in­
walidów wojennych, byłych
przywódców ruchu oporu.

Komitet ogłosił odezwę,
która stwierdza m. in.:

W chwili obecnej widzimy
gorączkową działalność zmie­
rzającą do odbudowy armii
niemieckiej i jej sztabu gene-

Listy do Prezydenta RP
Bolesława Bieruta

z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA

Podajemy kolejny wykaz listów z zobowiązaniami i ży­
czeniami, które wpłynęły do Prezydenta RP Bolesława
Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego urodzin.

Listy nadesłały:
Szkoła Ogólnokształcąca w Sta- Spółdzielczy w Boleszkowicach

nich. Pomimo protestów opi­
nii publicznej Francji 1 An­
glii, bez względu na sprzeciw
większości narodu niemieckie­
go — ukazał się znów u. na­
szych granic cień nowego
Wehrmachtu niosącego śmierć
i zniszczenie. Konferencja na-

Naród irański

niweczy burudne plany imperialistów
MOSKWA

Agencja Tass donosi z Teheranu:
Premier Mossadik w przemówieniu wygłoszonym nie­

dawno na zebraniu deputowanych do Medżlisu poruszył
sprawę podróży brytyjskiego charge d‘affaires w Iranie
Middletona do Szirazu i Isfahanu.

. Tak podaje dziennik „Bt
tełaat", na polecenie premiera
Mossadika powołano „specjal­
ną komisję dla przeprowadze­
nia śledztwa w sprawie skut­
ków podróży Middletona do
Szirazu".

Sprawa polega na tym, że,
jak pisał dziennik ,,Iran‘, po
wyjeździe Middletona do połu­
dniowych okręgów Iranu — O-
kazało się, że Middleton zaj­
muje się wichrzeniem wśród
południowych plemion i za­
mierza tam wzniecić powsta­
nie. Dziennik „Ettehade Mli­
ii' jeszcze 8 kwietnia zazna­
czał, iż według doniesień gu­
bernatora jednej z prowincji,
Anglicy prowadzą działalność
wywrotową wśród
irańskich, zwłaszcza
stanie i Kurdistanie.
no władże angielskie
zały plemionom Kurdistanu

pbważne ilości automatów i
karabinów maszynowych.

Omawiając przemówienie
Mossadika komentator radia
teherańskfego stwierdza, że c-

becne trudności gospodarcze
kraju wywołane są nie tylko
przerwaniem eksploatacji źró­
deł naftowych, lecz również
szeregiem innych przyczyn.
Do przyczyn tych należą m.

in. nieustanne wysiłki byłego

plemion
w Luri-
Niedaw-
przeka-

anglo-irańskiego towarzystwa
naftowego (AIOC) wywołania
rozruchów i zaburzeń w kra­
ju, by zmusić naród irański
do kapitulacji. Agenci byłego
anglo-irańskiego towarzystwa
naftowego — stwierdza ko­
mentator — dążą do stworze­
nia wszelkich możliwych prze­
szkód w zawarciu przez Iran
układów z innymi państwami
o sprzedaż nafty. Sprawa po­
sunęła się tak daleko, że już
otwarcie stwierdza się, iż an­
gielskie okręty wojenne będą
zatrzymywać tankowce wiozą­
ce naftę irańską. Niewątpli­
wie, byłe anglo-irańskie towa­
rzystwo naftowe nie może u-

czynić tego o własnych siłach.
Za plecami wyzyskiwaczy z

byłego AIOC stoi imperializm
brytyjski, pragnący d.rogą na­
cisku podporządkować sobie
naród Irański. Rachuby te są
jednak błędne. Jeśli imperiali­
ści sądzą, że uda im się przy­
wrócić swe panowanie w Ira­
nie, to mylą się głęboko.

Naród irański zdecydowanie
wkroczył na drogę walki z

przemocą i uciskiem imperia­
listów zagranicznych. Naród
irański -.zburzy gmach wznie­
siony przez tych, którzy pra­
gną budować swój dobrobyt

na jego cierpieniach i nędzy.

sza powinna dać wyraz temu

niepokojowi i zmobilizować o-

pinię publiczną do walki prze­
ciwko odbudowie militaryzmu
niemieckiego, tego stałego
źródła nieszczęść dla naszego
kraju.

Przychylny oddźwięk, z ja­
kim spotkała się w całych
Włoszech inicjatywa zwołania
konferencji, wywołał wście­
kłość władz rządowych. W

. przeddzień otwarcia konferen­
cji włoskie ministerstwo obro-

. ny zakomunikowało o wsżczę-

. clu „postępowania dyscypli-

. narnego" przeciwko generało-

. wi Gasteloniemu, który poparł
tę inicjatywę.

Konferencja odbyła się po­
mimo wszystkich szykan poli-

> cyjnych. Obrady zagaił prze-
: wodniczący związku partyzan-
• tów włoskich poseł do parla­

mentu Arrigo Baldrini. W
imieniu oficerów włoskich na

konferencji przemawiali: puł­
kownik Primo Cavalarl i gene­
rał Liiigi Mazini.

Przyjęto rezolucję protestu­
jącą przeciwko nielegalnym
zakazom i szykanom ze strony
władz rządowych usiłujących
bezskutecznie stłumić ‘

głos
włoskiej opinii publicznej o-

'

burzonej zdradziecką polityką
remilitaryzacji Niemiec zacho­
dnich. Postanowiono jednomy­
ślnie zwrócić uwagę wszyst­
kich Włochów na groźbę odro­
dzenia militaryzmu w zachod­
nich Niemczech i wezwać ich
do walki przeciwko tej polity­
ce wzmagającej niebezpieczeń­
stwo - wojny. Konferencja
stwierdziła jednocześnie, że
konieczne jest popieranie
wszelkiej inicjatywy, zmierza­
jącej do pokojowego zjedno­
czenia Niemiec.

rogardzie Gdańskim, Szkoła Pod­
stawowa dla Pracujących w Łącz­
niku, Szkoła Ogólnokształcąca st.

licealnego w Łańcucie, Konferen­
cja Powiatowa Przewodniczących
Szkolnych Komitetów Rodziciel­
skich w Szamotułach, Szkoła w

Nowych Gutach, Technikum Spo­
żywcze w Legnicy, Szkoła Pod­
stawowa w Muławkach, Zasadni­
cza Szkoła Metalowa CUSZ w Par­
czewie, Publiczna Szkoła Podsta­
wowa w Jastrzębiu, Szkoła Ogól­
nokształcąca nr 9 w Tomaszowie
Mazowieckim, drużyna harcerska
w Sulejowie Górniczym, Państwo­
we Liceum i Gimnazjum w Zamo­
ściu, Technikum Budowlane w

Toruniu, Państwowe Technikum
Przemysłowo-Pedagogiczne w Pa­
bianicach, Szkoła Podstawowa
i drużyna harcerska w Padolinic,
Szkoła Podstawowa nr 1 w Żych­
linie, Koło ZMP przy spółdzielni
produkcyjnej w Głowińsku, Szkol­
ne Koło Sportowe przy Państwo­
wej Szkole Ogólnokształcącej w

Starogardzie, Szkoła Podstawowa
w Otfinowie, Szkoła Podstawowa
nr 2 w Tychach, Szkoła nr 3
w Mysłowicach, Bydgoskie
Zakłady Graficzne — Drukar­
nia Wąbrzeźno, Podstawowa Or­
ganizacja Partyjna PZPR Zakła­
dów Graficznych Wydawnictw
MON, Fabryka Papieru w Często­
chowie, Publiczna Szkoła Podsta­
wowa w Wielgowie, Rada Miej­
scowa przy Zw. Zaw. Prac. Zdro­
wia przy Ośrodku Zdrowia w Le­
gnicy, Wytwórni a Prost ownik ów
Rtęciowych ,,Katoda“ w Lodzi,
Liceum dla Wychowawczyń Przed
szkoli w Pabianicach, Państwowy
Dom Dziecka w Olecku, Państwo­
we Liceum Pedagogiczne w Augu­
stowie, Dom Wczasów Dziecię­
cych przy Zw. Spółdzielni Spo­
żywców PSS Łódź-zachód, ZMP

przy „Domu Książki6' w Katowi­
cach, młodzież Żyrardowa, Szkoła
Podstawowa nr 3 w Stryszawie,
Pomorskie Zakłady Wytwórcze
Materiałów Elektrotechnicznych w

Bydgoszczy, ORMO gminy Dy­
gowo, Państwowy Dom Dziecka
w Gołdapiu, Świetlica Między­
szkolna w Dąbrowie Tarnowskiej,
Zasadnicza Szkota Metalowa
CUSZ w Kępnie, Rolniczy Zespół

Zakłady Piekarskie w Gdańsku.
Fabryka Trykotaży w Lesznie,
Państwowe Wydawnictwo Nauko­
we w Warszawie, Spółdzielnia
Pracy „Pralnia*’ w Kaliszu, Wy­
twórnia Sprzętu Mechanicznego
w Poznaniu, Rada Za Kładowa
przy Łódzkich Zakładach Remon-
lowo-Montażowych, Zakłady

' Gra­
ficzne w Piotrkowie, zespół in­
żynierów Działu Projektów Zjed­
noczenia Projektowo- Produkcyj­

nego w Zabrzu, Szkoła Podstawo­
wa w Kolnie, Szkoła Podstawo­
wa Warszawa-Międzyiesie, Szko­
ła Podstawowa nr 151 w Warsza­
wie, Szkoła Ogólnokształcąca Żeń
ska im. Konopnickiej w Opolu,
Szkoła Podstawowa nr 4 w War­
szawie, Publiczna Szkolą Pod­
stawowa w Strzałkach, Szkoła
Podstawowa nr 89 w Warszawie,
Szkoła Podstawowa w Zaciszu,
Szkoła Podstawowa na Targów­
ku — Osiedle, drużyna harcerska
im. Olega Koszewoja przy Szkole
TPD nr 6, członkowie Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego z

gminy Krajenko, Technikum
Przemysłu Odzieżowego w Gdyni,
harcerze ze Szkoły Podstawowej
w Opaleńcu, Liga Kobiet w Jaro-
cińcu, Centralny Zarząd Mecha­
nizacji Departamentu Głównego
Mechanika Warszawskich Zakła­
dów Remontu Sprzętu Budowla­
nego i Biura Konstrukcyjnego
Części Zamiennych i Sprzętu Bu­
dowlanego — Ministerstwa Budo­
wnictwa Przemysłowego, Fabryka
Kartonaży w Krakowie, Miejskie
Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu-
. owiane w Gdańsku, Centralna

Oficerska Szkoła Pożarnicza Od­
dział w Gdańsku, Spólnota Pracy
— Oddział w Gdańsku. Szkoła
Podstawowa w Rabce -Słone, Za­
sadnicza Szkoła Metalowo-Odle-
wnicza w Grójcu, Zasadnicza
Szkoła Zawodowa w Legnicy, stu­
denci grup Ilb i II Ib I kursu
lekarskiego Akademii Medycznej
w Warszawie, Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Wał­
brzychu, Szkoła Podstawowa tr

O-siecznie, Miejski Zakład Mle­
czarski w Gdyni, Ekspozytura
i Rejonowe Biuro Handlowe Cen­
trali Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego w Kielcach.

.' Ti

Brygada tow. Możdżyńskiego rozszerza

swe zobowiązanie
Poskręcana. sztaba żelazna obraca się w

rozżarzonych węglach paleniska. Kowal ob.
Pilch chwyta stalowymi obcęgami rozpaloną
do czerwoności sztabę i przenosi ją na kowa­
dło. Ciężkie uderzenia •młota dźwięczą w ob­
szernej hali kuźni. Pod młotem kształtuje
żelazna forma, która zwolna, ostyga.

— Jak wam Pilch wyszła, nakładka?

zapytuje brygadzista tow. Stefan Możdżyński.
— Brygadzista ogląda manganową nakładkę
odkutą przez Pilcha. Dobra robota — mówi.
— Pilch to pierwszorzędny fachowiec. Bryga-

Dzięki gospodarskiej postawie brygady, magazyn działu me-

się

da kowalska zobowiązała się uczcić 60 roczni­
cę urodzin Towarzysza Bieruta odkuciem 150
nakładek ze stali manganowej ponad, plan.
Zobowiązanie zrealizowaliśmy o 1 dzień przed
terminem — opowiada Możdżyński. Rozsze­
rzając zobowiązanie postanowiliśmy wzmóc
walkę o oszczędność. Dużo elementów kuje­
my zc szmelcu. Nasi robotnicy wykorzystują
wszystkie dające się przekuć resztki śznielco-
we. O np. takie sztaby żelazne — Możdżyński
pokazuje stos zardzewiałego żelastwa —- da­
wniej wysyłano to do huty dla przetopienia,
obecnie kujemy ze złomu nowe elementy.

Wielki dokument twórczego marksizmu

Przed 35 laty, w przede dniu ostateczne­
go zwycięstwa proletariatu rosyjskiego
w 1917 roku, ogłosił Lenin słynne Tezy

Kwietniowe. Tezy Kwietniowe odegrały de­
cydującą rolę w walce partii bolszewickiej
o ustanowienie pierwszej w świecie dyktatu­
ry proletariatu, o zwycięstwo Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej. Na­
kreśliły one konkretny plan działania w no­
wej skomplikowanej sytuacji, która wytwo­
rzyła się w toku wydarzeń rewolucyjnych w

Rosji w okresie między lutym a październi­
kiem 1917 roku.

Jak wyglądała sytuacja w kwietniu 1917
roku?

Lutowa rewolucja burżuazyjno-demokraty-
czna dokonana przez klasę robotniczą wspól­
nie z chłopstwem zniosła absolutyzm, zmiaż­
dżyła carat. Już w pierwszych dniach rewo­
lucji powstały Rady Delegatów Robotniczych
i Żołnierskich, zalążki władzy mas pracują­
cych. Ale od razu po rewolucji Rady kiero­
wane przez ugodowe partie mieńszewików i
ćserowców dobrowolnie przekazały władzę,
jak mówił Lenin, w ręce „burżuazji 1 zburżu-

azyjniałych obszarników", którzy utworzyli
Rząd Tymczasowy.

W ten sposób zaistniała specyficzna sytu­
acja. w której obok Rządu Tymczasowego
istniała druga władza w postaci Rady Dele­
gatów Robotniczych i Żołnierskich. Sytuację
tę Lenin i Stalin określili jako dwuwladztwo.

Burżuazyjny Rza.d Tymczasowy prowadził
dalej grabieżczą wojnę imperialistyczną, wal­
czył z rewolucyjnym ruchem. Celem tej wal­
ki było „wtłoczyć rewolucję w ramy odpo­
wiadające interesom burżuazji" lWKP(b)l.
Partia nie mogła wysuwać hasła bezpośred­
niego obalenia . Rządu Tymczasowego albo­
wiem rząd ten cieszył się poparciem Rad,
w których kierownictwo opanowane było w

większości przez sługusów burżuazji —- mień­
szewików i eserowców, przykrywających się
szyldem socjalizmu. Nie można było również

popierać burżuazyjnego Rządu Tymczasowe­
go, był to bowiem rząd imperialistyczny,
sprzęgnięty z imperialistycznymi rządami za­
chodu.

W tej trudnej sytuacji politycznej staje
przed partią bolszewicką zadanie zdobycia
większości w Radach, wskazanie robotnikom,
chłopom i żołnierzom wyraźnego programu
pchnięcia rewolucji naprzód, opracowanie
konkretnych dróg przerastania rewolucji bur-

żuazyjnej w rewolucję socjalistyczną. „Ko­
nieczna była nowa- orientacja partii w

wych warunkach walki... — powiedział To­
warzysz Stalin. — Tę nową orientację dał

partii Lenin w swych słynnych Tezach Kwie­
tnie wych".

Było to wiosną 1917 roku. Nocą 16 kwie­
tnia na Dworcu Finlandzkim proletariat Pio-

no-

CW 35 rocznicę ogłoszenia „Tez Kwietniowych11}
trogradu wńtał swego wodza wracającego po
latach wygnania. 17 kwietnia ogłosił Lenin
Tezy Kwietniowe na zebraniu kierowniczych
pracowników partyjnych w Pałacu . Taurydz-
kim. W Tezach wystąpiła z całą jaskrawością
genialność umysłu Lenina, jego dalekowzro-
czność polityczna i wielkie doświadczenie re­
wolucyjne.

Leninowskie Tezy Kwietniowe dały par­
tii i proletariatowi teoretycznie uzasadnio­
ny, konsekwentny plan wałki o przejście
od rewolucji burżuazyjno-demokratycznej
do rewolucji socjalistycznej. Lenin wyja­
śnia w-^wych Tezach, że po obaleniu cara­
tu z chwilą gdy władza znalazła się w rę­
kach burżuazji zakończył się pierwszy e-

tap rewolucji. „Swoistość chwili bieżącej
w Rosji — mówił Lenin — polega na

przejściu od pierwszego etapu re­
wolucji, który na skutek niedostatecznego
uświadomienia i zorganizowania proleta­
riatu dal władzę burżuazji — do dr u-

giego jej etapu, który powinien oddać
władzę w ręce proletariatu i warstw bie­
doty chłopskiej".
IW Tezach Kwietniowych Lenin wysunął

historyczne hasło przejścia od republiki par­
lamentarnej-do Republiki Rad. W oparciu o

doświadczenia Komuny Paryskiej, o doświad­
czenia rewolucji w 1905 roku i lutowej w

19.1.7 roku, Lenin doszedł do genialnego
wniosku, że Republika Rad jest najlepszą
formą dyktatury proletariatu. „Nie republi­
ka. parlamentarna — powrót do niej od Rad

Delegatów Robotniczych byłby krokiem
wstecz — lecz republika Rad Delegatów Ro­
botniczych, Parobczańskich i Chłopskich w

całym kraju, od dołu do góry" — mówi!
Lenin.

Zastąpienie starej tezy marksistowskiej o

parlamentarnej republice demokratycznej, ja­
ko o politycznej formie organizacji społe­
czeństwa w okresie przejściowym od kapita-

■lizmu do socjalizmu —■nową tezą o Republi­
ce Rad, było rozwinięciem, wzbogaceniem
i posunięciem naprzód teorii marksistowskiej
w konkretnej, nowej sytuacji historycznej.

Mówia.c o światowo-historycznym znacze­
niu tego genialnego odkrycia w nauce mark­
sistowskiej, Stalin powiedział: „Co by się
stało z naszą partią, z naszą rewolucją, z

marksizmem, gdyby Lenin ustąpi! przed lite­
rą marksizmu i nie zdecydował się na zastą­
pienie jednego ze starych postulatów mark­
sizmu, sformułowanego pc-. -ez Engelsa, no­
wym twierdzeniem o republice Rad. odpowia­
dającym nowej sytuacji dziejowej? Partia

błądziłaby w mroku, Rady zesłałyby zclezor-
. ganizowane, nie mielibyśmy Władzy Radzie­

ckiej, teoria marksistowska ogromitle by na

tym straciła. Przegrałby proletariat. Wygra­
liby wrogowie proletariatu".

Tezy Kwietniowe nakreśliły nie tylko pro­
gram polityczny, ale również konkretny pro­
gram ekonomiczny nadchodzącej rewolucji
socjalistycznej. Lenin wskazał na konieczność

konfiskaty gruntów obszarnlczych, nacjonali­
zacji całej ziemi, zjednoczenia wszystkich
banków w kraju w jeden bank narodowy, kon­
trolowany przez Rady, wprowadzenie kontroli
robotniczej nad produkcją spofeczną i po­
działem produkcji.

Tezy Kwietniowe ogłoszone przez Lenina

były doniosłym punkiem zwrotnym na dro­
dze dó Rewolucji Październikowej, która

otworzyła w historii ludzkości erę zwycię­
skiego socjalizmu. Z Tez Kwietniowych pły­
nęła wielka nauka dla całego proletariatu
światowego, który otrzymał teoretycznie uza­
sadniony i sprawdzony w praktyce rewolucji
konkretny plan przejścia do rewolucji socja­
listycznej. Unaoczniły oni
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'i rewolucyjny czerpał i czer­

pie z bogatej skarbnicy doświadczeń
WKP (b). Opierał się i opiera na naukach Le­
nina zarówno w będącej już za nami walce
o narodowe i społeczne wyzwolenie, jak w

toczącej się dziś walce o zbudowanie socja­
lizmu. W okresie okupacji faszystowskiej,
tylko proletariat pod przewodem PPR mógł
poprowadzić i poprowadził naród do rewolu

cji ludowej, w wyniku której nastąpiło zdo­
bycie władzy przez masy pracujące z klasą
robotniczą na czele. Rękc.;m’ą zwycięskiej
walki w okresie okupacji by’ wh.śnie fakt,
że PPR i jej kapepowski frz- ’ Towarzy­
szem Bierutem na czele zjedne !y pod wo

dzą klasy robotniczej wszystkie zdrowe siły
naszego społeczeństwa w antyhitlerowskim
froncie narodowym do walk! o narodowe i

społeczne 'wyzwolenie.
Wierność zasadom

proietariatu, rozwiniętym
go kontynuatora Stalina,

' szowi Bierutowi wraz z

newskim k i erownictwem

opcrtunistycznej, likwidatorskiej polityce Go
mutki i jego grupy, klóra wyrzekla się kie

rowniczej roli parli! we froncie narodowym
na rzecz burżuazyjn.ej Rady Jedności Naro­
dowej, usiłując tym samym oddać władzę w

ręce burżuazji.

Wierność naukom Lenina i Stalina pozwo­
liła nam rozgromić również po wyzwoleniu
kontrrewolucyjne, prawicowo-nacjonalistycz-
ne odchylenie grupy Gomułki, które prowa­
dziło do rezygnacji z władzy na rzecz burżu-

azyjnych zdrajców i zaprzańców suto opłaca­
nych przez Wall-Street i City.

W oparciu o nauki jjenina i Stalina wy­
zwoliliśmy przy pomocy Armii Radzieckiej
naszą ojczyznę, obaliliśmy władzę kapitali­
stów i obszarników, przeprowadziliśmy refor­
mę rolną, unarodowiliśmy wielki i średni

przemysł, stworzyliśmy państwo demokracji
ludowej, które prowadzi nas do socjalizmu.

Lenin wysuwając tezę o Republice Rad ja­
ko najlepszej w ówczesnych warunkach hi­
storycznych w Rosji formie dyktatury prole­
tariatu, uczył jednocześnie w pracy „Państwo
a Rewolucja", że „Przejście od kapitalizmu
do komunizmu musi, oczywiście, dać ogrom­
ną obfitość i różnorodność form politycznych,
lecz istota rzeczy będzie przy tym nieuchron­
nie ta sama: dyktatura proleta­
riat u".

V.’ naszym kraju dzięki historycznemu zwy­
cięstwu Związku Radzieckiego w drugiej woj­
nie światowej, dzięki bezpośredniej obecno­
ści Armii Radzieckiej, która obezwładniła

naszych wrogów klasowych, powstała demo­
kracja ludowa. Spełnia ona tę samą funkcję
co Republika Radziecka, a mianowicie jest
— państwową fermą dyktatury proletariatu.
Demokracja ludowa - stwierdzi! Towarzysz
Bierut — „jest formą wypierania i stopnio­
wej likwidacji elementów kapitalistycznych,
a zarazem form . rozwijania 1 umacniania

podstaw przyszłej gospodarki socjalistycz­
nej". To właśnie system demokracji ludowej
będący formą dyktatury proletariatu jest głó­
wnym instrumentem politycznym budowy so­
cjalizmu.

Nasza droga do socjalizmu łatwiejsza jest
od tej, którą przebyć musiał Związek Radzie­
cki. Korzystamy z nieśmiertelnych nauk Le-
nma i Stalina,
cięslw ZSRR, i
walce WKP (b). Mamy ponii
■cdów Związku Radzieckiego,
więc wszystkie warunki,

chanicznego oszczędza bardzo duże ilości surowca — żelaza,
wysokogatunkowej stali i blach.

Na błyskawicy w hali działu mechanicznego Zakładów Che­
micznych w Dświęcimiu wisi wykres, który obrazuje stopień
realizacji podjętych przez brygady zobowiązań. Poziome ko­
lorowe linie biegną wzdłuż białego arkusza podzielonego na

30 kartek — oznaczających dni miesiąca. Najdalej sięga linia

brygady -tow. Możdżyńskiego.
Towarzysze z Zakładóio Chemicznych w Oświęcimiu! Roz­

szerzajcie wasze zobowiązania, podjęte w przeddzień świętą
robotniczego. — Wzorem brygady kowali, wykorzystujcie
wszystkie możliwości dla wzmożenia walki o oszczędność.

H. M.

Aniela Pawlus zgłasza pomysł...
Krajarkę do cięcia papieru na arkusze obsługuje w Ży­

wieckich Zakładach Papierniczych ob. Aniela Pawlus. Dzien­
nie spod noża krajarki wychodzą tysiące arkuszy papieru
oraz sterty ścinków-odpadów.

Ob. Pawlus pamięta czasy bezrobocia w sanacyjnej Polsce
i okupację hitlerowców, szczególnie pamięta bezlitosny wy­
zysk robotnika przez właścicieli fabryki „Solali".

Dziś ob. Pawlus (patrzy z ufnością w przyszłość. Obsługu­
jąc krajarkę wie komu służy swym wysiłkiem.

I oto kilka tygodni temu zjawiła się w Radzie Zakładowej.
Tam zgłasza swój pomysł oszczędnościowy.

— Przy mojej krajarce zawsze odchodzi dużo ścinków.
Gdyby je tak wykorzystać do pakowania serwetek. Przecież
to są paski papieru w sam raz nadające się do tego. No,
bo wiecie te ścinki szły dotychczas do ponownej przeróbki,
a to kosztuje. A do pakowania tych serwetek, to przykrawa­
no specjalne opaski.

1 jeszcze po chwili dodaje:
— Wiecie, ten pomysł, to z okazji urodzin Prezydenta Bie­

ruta,
W glosie tej starszej kobiety, członkini Zakładowego Kola

Ligi Kobiet wyczuwa się wzruszenie. Wyczuwa -się troskę o

produkcję, o fabrykę, która teraz jest jej fabryką. O fabry­
kę, która jest własnością jej podobnych, własnością klasy
robotniczej.

Pomysł ob. Pawlus zastosowano. Obliczono, że da on ponad
1.000 zł oszczędności miesięcznie. B. Z.

Chłopi z Wielkiej Wsi w Nowej Hucie

i.enina o hegemonii
przez jego wielkie-

pozwoliła Tcwarzy-
markzistowsko-leni
KC PP-R zapobiec

bierzemy przykład ze zwy-
wzorujemy się na bohaterskiej

i przyjaźń na-

Po siadamy
aby przyspieszyć

tempo budowy silnej i potężnej ojczyzny, aby
tym skuteczniej przezwyciężać trudności po­
wstające w procesie naszego niepohamowa­
nego rozwoju.

Dziś w 35 rocznicę ukazania się Tez Kwie­
tniowych — wielkiego dokumentu twórczego
marksizmu — składamy hołd geniuszowi i

kontynuatorowi idei Marksa i Engelsa — Le-

Pinowi, którego nauki legły u podstaw zwy­
cięstwa pierwszego w świecie Kraju Socjali­
zmu i stały się dorobkiem milionów ludzi na

kuli ziemskiej walczących o pokój, wolność
i socjalizm. Br. Troński

!
i
I

(Dokończenie ze str. 1)
szyć, by gospodarować zespo­
łowo. Obecnie nasze rolnictwo
przy przemyśle, to jak zolu),
przy samolocie. — A chodzi
nam o to, by obok jednego sa­
molotu zdążał drugi. O to bę­
dziemy się bić.

*

Otobę-

kombina-
pierwsze

Budowa wielkiego
tu metalurgicznego i

_

go w Polsce miasta socjalisty­
cznego, wywarła ogromne wra

żenie na wszystkich uczestni­
kach. Małorolny chłop Jan Żur
tak opowiada o swych spo­
strzeżeniach:

„Słyszałem wiele o Nowej
Hucie, ale nie wyobrażałem
sobie, że tyle wszystkiego w

niej się buduje. Patrząc na tę
wielką budowę trudno mi to

wszystko co widzę wyrazie sio
wami. — I jakie tu. nie starać
:ię cbraz więcej produkować
zboża, hodować { kontrakto­
wać trzody, kiedy przemysł po
trzcbujc... Teraz 'to już widzę

jak na dłoni potrzeby naszego
przemysłu".

— To co widzieliśmy — mó
wiła ob. Wiktoria Ślęzak r-

zmobilizuje nas do jeszcze in­
tensywniejszej, bardziej wy­
dajnej pracy. Zdajemy sobie

sprawę, że mniej produktów
rolnych —■to wolniejsze tem­
po budowy przemysłu.. A my
chcielibyśmy, by nasz prze­
mysł rósł szybko. Będziemy
więc dostarczać mu coraz wię­
cej produkcji rolnej.

Wypowiadali swoje spostrzc
żenią i inni chłopi, których
nie sposób tutaj wymienić. —

Mówili m. in. J. Kocerba, J.
Kowalski, St. Wawro, Zofia
Szostak, Wiktoria Ślęzak i sze

reg innych. Wszyscy oni wy­
rażali podziw dla budowni­
czych Nowej Huty i przyrze-

dołożą wszelkich sta-

zwiększyć dla budów-

socjalizmu produkcję

hali, że
rań, by
niczych
rolną.



..................

Podniesienie poziomu pracy krakowskiej organizacji partyjnej z młodzież?

pomoże w walce o wykonanie zadań III roku Sześciolatki
(Streszczenie przemówienia. 1 sekretarza ło'w J, JPrymy, wygłoszonego na plenum Komitetu Wojewódzkiego)

Sprawa
kierownictwa par­

tyjnego organizacją
ZMP-owską nabiera
szczególnej wagi wobec

zadań, jakie stoją w trzecim
ró®u Planu 6-l?.tniego przed
naszym województwem, ną te­
renie którego wznosimy prze­
cież kilka poważnych budowli
socjalizmu. Pracują na nich
dziesiątki tysięcy młodzieży
■nie tylko z naszego wojewódz­
twa,

" ale i całego kraju, re­
krutującej się przeważnie, z

wczorajszych synów mało i sre

dniorolnych chłopów, których
należy przekształcić i wycho­
wać na ofiarnych budowni­
czych socjalizmu, a przede
wszystkim zaszczepić w nich

nowy stosunek do pracy, świa­
domy udział we współzawod­
nictwie, w walce o jakość, o

obniżkę kosztów własnych, o

wzrost wydajności, o oszczęd­
ność, o wykorzystanie wszyst­
kich rezerw dla wykonania gi­
gantycznych planów we wszy­
stkich wskaźnikach.

Poważnie wzrosła rola ZMP
na odcinku wiejskim w walce
o podniesienie wydajności , z

ha, o wzrost produkcji rolnej
i hodowlanej, w walce o

zmniejszenie rozpiętości mię­
dzy rozwojem przemysłu a rol­
nictwem, w walce o umocnie­

Wszystkie środki i rezerwy wykorzystać
dła wykonania zadań przełomowego roku

Planu 6'

Omówmy
zagadnienie

pracy młodzieży w

przemyśle, przed któ­
rym w roku 1952 sto­

ją wielkie i trudne zadania,
wymagające pełnego wykorzy­
stania wszystkich naszych śród
ków i rezerw, co trudno sobie
wyobrazić bez pełnej mobili­
zacji młodzieży.

Młodzież w naszym woje­
wództwie nieraz dawała wy­
raz swej rosnącej aktywności
w produkcji. Przykładem tego
mogą być podejmowane i wy­
konane zobowiązania. Np.
15.952 młodzieży podjęło i

wykonało zobowiązania lipco­
we na sumę 2.643.493 zł albo
z okazji 34 rocznicy Rewolucją
Październikowej, kiedy 15.615
młodzieży w tym przeszło 10
tysięcy ZMP-owców podjęło
400 zobowiązań, których wy­
konanie dało państwu
2.167.930 zł. W tym wyróżni­
ła się szczególnie młodzież Za­
kładów im. F. Dzierżyńskiego
w Tarnowie i młodzież z Kra­
kowskiej Fabryki Sygnałów
Kolejowych. W związku z 60-
leciem urodzin Towarzysza
Bieruta i Świętem 1 Maja mło­
dzież podjęła 734 zobowiąza­
nia. We współzawodnictwie
bierze udział 19.500 młodzie­
ży, w tym ok. 9 tys. członków
ZMP. Pracuje i osiąga coraz

lepsze wyniki 410 młodzieżo­
wych brygad produkcyjnych,
w których pracuje 3.160 mło­
dzieży, w tym 2.180 ZMP-
owców.

Szereg młodych ludzi ucząc
się i podnosząc swoje kwalifi­
kacje szuka i wynajduje coraz

to nowe metody pracy. Tak
np. ZMP-owiec Hebdowski z

Fabryki Sygnałów w Krako­
wie zgłosił 17 wniosków racjo­
nalizatorskich; brygada Rączki
z Zakładów Chemicznych w

Oświęcimiu skonstruowała i
wykonała specjalny aparat do
regeneracji oliwy zużytej po­
przednio w produkcji.

Młodzież przychodząca ze

wsi zdobyła w przemyśle no­
we zawody. W przeciągu dwu
lat w samej tylko Nowej Hu­
cie ok. 6 tys. młodzieży prze­
szkolono na murarzy, betonia­
rzy, cieśli, stolarzy, szoferów,
elektromonterów i innych fa­
chowców. Wielu z nich wyro­
sło już dziś na brygadzistów,
majstrów, jak Sendor, obecny
kierownik odcinka C-2, jak
Elźbieciak, brygadzista, ZMP-
owiec odznaczony Krzyżem
Zasługi, jak Karol Łuczak,
ZMP-owiec, który przybył ze

wsi, nauczył się zawodu w bry­
gadzie SP, dziś wykonuje ok.
200 proc, normy, prócz tego
uczy się i został przyjęty na

Uniwersyteckie Studia Przy­
gotowawcze, ZMP-ówka Anna
Nawracaj, która przybyła z

gromady Jeziorki, pracowała

Związki zawodowe I dyrekcje
przedsiębiorstw muszę

o warunki życia i pracy

Ten
formalny, nieodpo­

wiedni stosunek instan­
cji partyjnych do spraw
ZMP i młodzieży w o-

góle powoduje, że i związki
zawodowe w naszym woje­
wództwie mimo uchwały CRZZ
nie zajmują się sprawami mlo
dzieży. W Nowej Hucie np.
sprawę przeszkolenia zawodo­
wego pozostawiono całkowicie
sdministracji przedsiębiorstw.
Nie można znaleźć nawet jed­
nego wypadku, ażeby rady za­
kładowe i oddziałowe choć
raz zastanawiały się kogo spo­
śród młodzieży należało by
przeszkolić. O typowym, biu­
rokratycznym, bezdusznym sto
sunku do młodzieży świadczy
przykład administracji Siłow
ni II, która młodzieżowcom ?
Bazy Sprzętu wypełniającym
zobowiązanie pracy poza nor

malnymi godzinami przy wzno

szenlu budynku socjalnego, —

przesłała rachunki, obciążają-

nie istniejących 1 rozwój no­
wych spółdzielni produkcyj­
nych.'

Niemniejsze znaczenie po­
siada również sprawa przeszko­
lenia tysięcy młodzieży, pod­
niesienia jej kwalifikacji za­
wodowych, przygotowania jej
do pracy w rozbudowującym
się przemyśle, rolnictwie, na

odcinku oświaty i kultury.
Dla szerokiej mobilizacji

młodzieży ZG ZMP zwołuje na

dzień 22 llpca 200-tysięczny
zlot młodych przodowników —

budowniczych Polski Ludo­
wej . j

Wynikają stąd poważne za­
dania dla instancji partyjnych,
dla członków Partii, którzy
winni pomóc organizacji ZMP-

owskiej rozwinąć szeroką kam­
panię wokół złotu, doprowa­
dzić hasła zlotu do całej mło­
dzieży 1 na fali tej kampanii
uzyskać uaktywnienie, ubojo­
wienie, umasowienie, podnie­
sienie na wyższy poziom sty­
lu pracy organizacji ZMP-
owskich.

Po to, by to osiągnąć trze­
ba walczyć systematycznie, co­
dziennie o usprawnienie pracy
partyjnej organizacji na odcin­
ku młodzieży, trzeba usunąć
istniejące w niej dotychczas
braki i wypaczenia.

letniego
jako sprzątaczka, a dziś jest
pomocnikiem maszynisty i nie­
długo obejmie samodzielną
pracę.

Czy można jednak towarzy­
sze uspakajać się tymi osiąg­
nięciami szczególnie w obliczu
poważnych zadań, które stoją
przed naszą wojewódzką orga­
nizacją partyjną? Jest nieza­
przeczalnym faktem, że niedo­
statecznie potrafiliśmy stwo­
rzyć wśród młodzieży atmosfe­
rę walki o pełne wykonanie i
przekraczanie planów produk­
cyjnych we wszystkich wskaź­
nikach, o rozszerzenie ruchu
współzawodnictwa pracy, o no­
we jego formy, o popularyza­
cję i zastosowanie przodują­
cych metod radzieckich nowa­
torów produkcji jak Kowalo­
wa, Korabielnikowej, żandaro-
wej, Czutkicha i in. Gdzie
tkwią źródła tego stanu rze­
czy?

Nasze kierowanie ZMP

jest często Jeszcze ogólniko­
we, wynikające z niedosta­
tecznej znajomości nastro­
jów wśród młodzieży, z, bra­
ku dostatecznego zaintereso-.
wania jej dążeniami i pragnie­
niami, jej potrzebami i bolącz­
kami, a bywają i takie fakty,
że zamiast kierować politycz­
nie, uczyć I 'wychowywać —

administruje się ZMP, widzi
się w najlepszym razie od­
dzielnego aktywistę ZMP-ow-
ca, a zapomina się o całej or­
ganizacji ZMP.

W ostatnim czasie niektó­
rzy sekretarze, szczególnie KZ

zaczynają co prawda przycho­
dzić na zebrania zarządu
ZMP, ale często po to tylko,
by reprezentować Partię, nie
wnikając w istotę pracy ZMP.
Niektóre komitety partyjne
wysłuchują często sprawozdań
przewodniczących ZMP, przyj
mują nawet uchwały, ale nie
kontrolują i nie pomagają w

ich realizacji.
I tak np. w ciągu 1951 r.

w kopalni „Bierut" KZ wysłu­
chiwał siedem razy sprawo­
zdań o pracy ZMP 1 podjął
dwie uchwały, lecz praca
ZMP niewiele się polepszyła.
Niektórzy sekretarze, nie wy­
łączając powiatowych, ułat­
wiają sobie pracę wyznacza­
jąc opiekunów nad ZMP, któ­
rzy często nie znają spraw
młodzieżowych 1 nie są w sta­
nie pomóc w pracy. Od dłuż­
szego czasu np. na zebrania
prezydium ZP ZMP w Żywcu
przychodzi w charakterze o-

piekuna instruktor KP tow.

Cader, ale sekretarz tow. Bed­
narek sam nie może znaleźć
czasu dla ZMP. Powyższe fak
ty mówią o tym, że wciąż je­
szcze nie ma dostatecznego
zrozumienia w naszym akty­
wne i Instancjach partyjnych
dla pracy ZMP, dla kierownic
twa partyjnego ZMP.

troszczyć się
młodych robotników

ce ich kosztami za przewóz
poza godzinami pracy mate­
riałów budowlanych ciągni­
kiem.

Poważną przyczyną __

rów­
nież niepełnej mobilizacji rało
dzieży jest brak troski o jej
warunki bytowe — szczegól­
ne zaniedbania na tym odcin­
ku istnieją w Domach Młode­
go Robotnika i Młodego Gór­
nika. W DMR Siłownia 2
brak jest ciepłej wody do pra
nia bielizny i mycia, brak na­
czyń kuchennych, a rada opie
kuńcza, w której skład wcho­
dzą członkowie Partii, ZMP,
przedstawiciele Rady Zakłado

wej i dyrekcji, ani razu nie
badała sprawy DMR. Brak
Jest w Domach Młodego Ro­
botnika nieraz zupełnie pracy
polityczno - wychowawczej i
kulturalno-oświatowej z mło­
dzieżą, przez co tworzy się
grunt podatny dla chuligań­
stwa.

Trzeba skończyć z tym
stanem rzeczy w DMR i
DMG, w internatach i ho­
telach, trzeba, ażeby KP i
partyjne organizacje z całą
powagą zabrały się do u-

zdrowienia tych stosunków'
i ustawienia tam właściwe­
go kierownictwa. ZMP na­
tomiast musi z rozbitych
dotąd grup ZMP-owskich
na terenie DMR, które or­
ganizacyjnie podlegają róż­
nym zarządom fabrycznym,
utworzyć jedną organizację
ZMP-owską w każdym
DMR i powołać jednego
kierownika odpowiedzialne­
go bezpośrednio za cało­
kształt pracy ZMP-owskiej.
Kierowmicy ci muszą znać
wszystkie bolączki i postu­
laty, wysuwane przez mło­
dzież, dopominać się i dbać
o ich zrealizowanie.
Zaniedbania organizacji

partyjnych w kierowaniu po­
litycznym ZMP są poważne.
Nie znaczy to jednak, że nie­
które organizacje partyjne
nie mają już osiągnięć, a nie­
które nawet szukają nowych
form pracy z ZMP, Jak kopal­
nia ,,Bierut", kombinat No­
wej Huty i inne.

Konieczna jest jednak
szersza pomoc instancjom
ZMP w usprawnieniu ich
stylu pracy, powiązania się
z organizacjami dołowymi,
rozbudowaniu ZMP w za­
kładach pracy, znalezieniu
form pracy z młodzieżą nie
zorganizowaną a szczegól­
nie ną wielkich budowlach
socjalizmu. Trzeba, ażeby

Braki w pracy
owska orga­
nizacja wiej­
ska posiada
pewne osiąg­

nięcia. Setki młodych ZMP-
owców ze wsi wyróżniły się
jako aktywiści w Narodowym
Plebiscycie Pokoju, w wyjaś­
nianiu rodzicom i sąsiadom
zasad planowego skupu zboża
i kontraktacji, mobilizowaniu
ich do wykonania patriotycz­
nego obowiązku wobec pań­
stwa. ZMP-owcy na wsi wy­
pracowali w tych akcjach no­
we formy propagandy. Np. w

kole ZMP w Rzędowicach gm.
Książ Wielki pow. Miechów,
którego przewodniczącym jest
Tadeusz Molenda od niedaw­
na kandydat Partii, przedys­
kutowano statuty spółdzielń
produkcyjnych a następnie w

celu uzyskania możliwości od­
działywania na starśze społe­
czeństwo —- wystawiono sztu­
kę pt. „Spółdzielnia produk­
cyjna". Członkowie tego koła
biorą również udział bezpo­
średnio w kontraktacji i w

przygotowaniu kampanii siew
nej, zakładają poletka do­
świadczalne lnu, a ‘przewodni­
czący agituje za założeniem
komitetu założycielskiego.

Trzeba jednak stwierdzić, że

największa słabość w pracy
ZMP istniała i istnieje właśnie
na wsi. Jakie są tego przy­
czyny?

• Po pierwsze — słabo­
ści, wykazane w kierowaniu

przez Partię ZMP na odcin-

Towarzyszom z krakowskiego zespołu PGR

pod rozwagę

Rozpoczynaray
siewy wio­

senne — wielką bitwę o

chleb. Przed rolnictwem

naszym stoi ważne zadanie:

poprzez sprawne przeprowa­
dzenie kampanii siewnej zape
wnić wydatne zwiększenie plo
nów ■— dostarczyć miastom,
ośrodkom przemysłowym mo­
żliwie^ największej ilości pro­
duktów żywnościowych. Po­
myślne wykonanie tego zada­
nia to sprawa ogólnonarodo­
wa. Pełna jego realizacja wy­
maga również poważnej mo­
bilizacji PGR-ów, socjalistycz
nych gospodarstw na wsi. Te­
goroczny plan dla Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych
przewiduje: zwiększenie o

32,8 proc, produkcji roślin­
nej, o 62,2 proc, produkcji
zwierzęcej, obniżenie kosztów
własnych o 8,4 proc.

Jasne jest, że urzeczywi­
stnienie tych zadań nastąpić
może jedynie w drodze zacię­
tej bitwy o wykonanie pla­
nów, o doprowadzenie ich do

każdejj-brygady, każdego pra­
cownika PGR. Tylko na dro­
dze pełnej mobilizacji sił i wy­
korzystania wszystkich rezerw

poszczególnych gospodarstw
plan może być wykonany.

Wykonanie zadań nakreśl®

nych planem wymaga również
znacznie większego niż' do­
tychczas wysiłku ze strony
wszystkich bez wyjątku pra
cewników PGR oraz równo

czesnego usprawnienia pracy
ich kierownictwa Wymaga to
wreszcie, 'Nco jest szczególnie
ważne, dalszego rozwijania

donosiliśmy —

poświęcone
W dniu 16 hm. odbyło się — jak już

Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR
wzmożeniu pracy krakowskiej organizacji partyjnej z mło­
dzieżą. W dzisiejszym numerze zamieszczamy
nie referatu wygłoszonego
rzysza Jerzego Prymę. W następnych
kujemy wypowiedzi poszczególnych dyskutantów.

streszcze-

przez I sekretarza KW towa-
numerach opubli-

partyjne organizacje i in­
stancje ZMP-owskie szcze­
gólnie walczyły z tenden­
cjami sekclarskiml w sto­
sunku do młodzieży, wyra­
żającymi się w traktowaniu
młodzieży, takimi samymi
kategoriami jak starszego
społeczeństwa posiadające­
go rozmaite obciążenia.
Trzeba wytworzyć atmosfe­
rę większego zaufania do
młodzieży, spowodować u-

aktywnienie organizacji
związkowych na odcinku o-

pieki i pomocy w zagadnie­
niach zawodowych, kultural
nych i oświatowych mło­
dzieży, przezwyciężyć nie­
chętny i biurokratyczny sto
sunek części administracji
do młodzieży w zakładach
pracy, podnieść autorytet
ZMP wśród młodzieży.

Mówiąćy o pracy organiza-
cyjno-partyjnej z młodzieżą
trzeba podkreślić, obok spraw
młodzieży robotniczej, zagad­
nienia pracy z młodzieżą wiej
ską i szkolną. Na ogólną ilość
ok. 300 tys. młodzieży zamie­
szkującej na wsi, mamy tam
zaledwie ok. 16 tys. ZMP-
owców.

ZMP na wsi

ku przemysłu jeszcze ostrzej
i jaskrawiej występują na

wsi.

0Podrugie —dotejpo­
ry w sposób daleko niedo­
stateczny postawiliśmy przed
GRN sprawę ich roli 1

pomocy ZMP w pracy kul­
turalno-oświatowej, we

wciągnięciu młodzieży do

pracy społeczno-gospodar­
czej wokół i wewnątrz ko­
misji Rad Narodowych i sa­
mych Rad Narodowych.

0 Po trzecie ■— nie po­
trafiliśmy w sposób dosta­
teczny doprowadzić do mas

młodzieży wiejskiej wspa­
niałej perspektjwy, którą o-

twiera przed nią przebudo­
wa wsi polskiej.

0 Po czwarte — niedo­
stateczna praca polityczna z

młodzieżą sprzyja nacisko­
wi wroga klasowego a szcze­
gólnie reakcyjnej części kle­
ru.

Oto najbardziej charaktery­
styczne przykłady dla poparcia
tych tez. Sekretarz KG w Ja­
błonce odrywa często na kilka
dni przewodniczącego Zarządu
Gminnego ZMP do obsługi or­
ganizacji partyjnych, pozba­
wiając tym samym organizację
ZMP-owską kierownictwa. ■—
Trudno było by np. znaleźć w

naszym województwie wypad­
ki, ażeby instruktor aparatu

wśród pracowników PGR so­
cjalistycznego stosunku do
własności społecznej i do pra­
cy w gospodarstwie, zapewnie
nia odpowiedniej jej organi­
zacji.

W województwie krakows­
kim, wyjątkowo dużo niedo­
ciągnięć wykazuję w pracy
krakowski zespół PGR. Dla
zobrazowania tego posłużymy
się chociażby tylko kilkoma

przykładami z PGR Zwierzy­
niec. i Przegorzały.

Jakie braki uwidaczniają
się w tych gospodarstwach?
Przede wszystkim nie ma tam

należytej troski w stosunku
do mienia społecznego, istnie­
je poważny brak planowości i

chaotyczność w pracy kierow­
nictwa. Zarówno kierownik
PGR Zwierzyniec ob. Boski,
jak i kierownik PGR Przego­
rzały ob. Borejza nie tylko
nie przejawiają dostatecznej
dbałości o własność społeczną
w PGR, a często nawet dopu­
szczają do' przejawów karygo­
dnego niedbalstwa na tym od­
cinku. Taki zły, niedbały styl
pracy w samym kierownictwie
PGR Zwierzyniec jak 1 Prze­
gorzały zaciążyć może niewąt
pliwie niekorzystnie również i
na przebiegu przeprowadzania
obecnej kampanii siewne;
przez PGR.

A w samym tylko gospoda:
stwie Zwierzyniec istniał je;
ro dłuższego czasu szereg po
ważnych, lieżmi >:e szkoJ1'

wych niedoppirz- powodują
cych duże straty. Tak np. ?

powodu wadliwego przechowy

partyjnego będący w terenie
mówił kiedykolwiek z przewo­
dniczącym ZG ZMP o ■jego
pracy i trudnościach. I sekre­
tarz KP w Olkuszu tow. Skóra
na posiedzeniu KG w Minodze
nawet przy omawianiu uchwa­
ły KC o wzroście Partii zapo­
mniał o ZMP. Tenże sam KG
zaś, kiędy już sobie o sprawie
ZMP przypomniał to stawiał
ją jako 15 punkt porządku
dziennego. Są wypadki, że za­
miast pomagać ZMP utrudnia
się jego pracę. Np. w groma­
dzie Gierałtowićżki sm.

Wieprz tow. Majza chciał ode­
brać świetlicę ZMP-owską
mieszczącą się w PGR i za­
mienić ją na prywatne miesz
kanie swego szwagra.

Jak ustosunkowują się do

spraw młodzieży Rady Naro­
dowe? Wydaje się, że nie znaj-
dziecie w województwie takiej
GRN, która by poważnie zasta­
nawiała się nad pomocą ZMP.
A gdy nie ma tej pomocy ze

strony Rad Narodowych choć­
by nawet w bytowych spra­
wach młodzieży, znajdują się
inni chętni „opiekunowie" jak
np. b. obszarnik w Gdowie,
który ofiarowuje chętnie 1 ha
ziemi na boisko, a wzamian
otrzymuje umorzenie podatku
gruntowego od swoich 48 ha...

Istnieją na wsi olbrzymie
możliwości mobd.izacji mło­
dzieży do wielkich zadań, ja­
kie stoją przed wsią krakow-

Wzmocnić kierownictwo organizacji
partyjnych pracą ZMP w szkołach

i na uczelniach

Z
kolei — zagadnienie
młodzieży szkolnej,
szkół zawodowych i o-

gólnokształcących oraz

wyższych uczelni. Ńa tym od­
cinku organizacja ZMP rów­
nież ma pewne osiągnięcia.
Członkami ZMP jest ponad
50 proc, uczącej się młodzie­
ży. O pracy , organizacji świad­
czą lepsze w porównaniu do
lat ubiegłych wyniki naucza­
nia, wzmocniona dyscyplina
szkoły, dojrzewające, aczkol­
wiek jeszcze powoli kadry mło­
dych pracowników nauko­
wych.

Np. na Akademii Górniczej,
gdzie w roku ubiegłym wśród,
asystentów było zaledwie 6
członków Partii i 3 ZMP-ow­
ców mamy obecnie 34 człon­
ków Partii i 42 ZMP-owców.
Licea pedagogiczne ukończyło
w ubiegłym roku 431 młodych
nauczycieli, wśród nich 387
ZMP-owców, którzy stanowią
w szkołach 1 w pracy poza­
szkolnej poważną pomoc w ro­
bocie politycznej. Młodzież
bierze coraz liczniejszy udział
w ruchu łączności miasta ze

wsią. Kilkuset studentów wy­
jeżdżało na wieś jako prele­
genci w kampanii skupu zbo­
ża oraz obsłużyło kilkaset dy­
skusyjnych zebrań gromadz­
kich nad projektem Konstytu-

wania ule.g-a zniszczeniu p>
ważna ilość nawozów sztucz­
nych, przeznaczonych do roz­
siania na wiosnę. Z tej samej
przyczyny uległ zepsuciu rów
nleż i cement przygotowany
dla budów/. Podobne fikry
marnotrawienia materiałów

spotkać możemy i w PGR

Przegorzały. Dla przykładu
wystarczy wymienić tu cho­
ciażby tylko sprawę, niezabez-

pieczenia zairopcowanych zie­
mniaków, co spowodowało Ich

przemarznięcie. A takich przy
kładów w obu PGR-ach jest
więcej. Mówią one o tym że
kierownictwa gospodar- tw

Zwierzyniec i Przegorzały ;:ią
gle jeszcze nie stoją na wyro-"
kości swych zadań, że zanied­
bują one .należyte wykonywa­
nie swoich oboAcązków zwła­
szcza — ze dopuszczają cne

do wypadków marnotrawstwa

przynoszącego gospodarce po­
ważne straty.

W pnojeKcte Konstytucji v

artykule 7'7. punkt 1 czytamy.
„Każdy obywatel Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej o-

bowiązany jest strzec własno
ści społecznej i umacniać ją
jako niewzruszoną podstawę
rozwoju państwa, źródło bo-
■faclwa i siły Ojczyzny" Pa­
miętać o tym powinno w co­
dziennej swej pracy kierów
niętwo gospodarstw w osobach
ob. Boskiego czy.ob. Borejzy.
Szczególną uwagę winna na

to zwrócić organizacja partyj
na w PGR, której zadaniem
jest rozwijać odpowiednią pra
cę polityczną wokół należyte-

ską w walce o likwidację za­
cofania — spuścizny ustroju
kapitalistyczne - obszarntoze
gó, o podniesienie poziomu
kulturalnego pracującego
chłopstwa, o wychowanie no­
wego człowieka — bojownika
postępu i przebudowy wsi, a

szczególnie w walce o wyko­
nanie wielkich zadań postawio­
nych w Orędziu Noworocznym
przez Towarzysza Bieruta w

dziedzinie podniesienia wydaj­
ności z ha i wzrostu hodowli,
w dziedzinie umocnienia i dal­
szej przebudowy spółdzielni
produkcyjnych. Z drugiej stro­
py widzimy również poważne
zaniedbania, wypaczenia w

kierownictwie partyjnym orga-
nizacjaipi wiejskimi ZMP, mło­
dzieżą wiejską, bierność, brak
odpowiedzialności za odcinek
młodzieżowy ze strony Rad
Narodowych, jak również ze

strony ZSCh.

Źródłem tego jest przede
wszystkim niedostateczne
zrozumienie ze strony orga­
nizacji partyjnych naszego

województwa, że ZMP wi­
nien stać się oporą. Partii na

wsi i bazą wzrostu organi­
zacji partyjnych.

Organizacje partyjne po­
winny pomóc ZMP na wsi, po­
syłając swoich najlepszych ak­
tywistów; najlepiej przygoto­
wanych, znających i rozumie­
jących młodzież, na zebrania

aktywu ZMP-owskiego i kół
ZMP-owskich z pogadankami
na tematy polityczne, gospo­
darcze, światopoglądowe; po­
trafiliby oni swymi wystąpie­
niami zapalić młodzież, po­
rwać ją do pracy, kształtować
zasady nowej socjalistycznej
moralności.

cji Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Nie ma jednak dostatecznej
troski naszych organizacji par­
tyjnych w szkołach i na wyż­
szych uczelniach o codzienną,
nasyconą głęboką treścią ideo­
wą pracę polityczną ZMP. —

W wyniku tego tak organiza­
cję partyjne, jak i ZMP-ow-

sk’ie, administrację szkolną i

nauczycielstwo cechuje brak
bojowości w walce z próbami
penetracji wrogiej Ideologii do
naszych szkół i uczelni, for­
malne podejście do pracy ideo­
logicznej, a szczególnie do
wykładów podstaw marksizmu-
leninizmu i nauk o Polsce
współczesnej, nauki historii i
literatury i brak odpowiedzial­
ności za jednolitość procesu
nauczania i wychowania, za

wyniki nauczania, które wciąż
jeszcze mimo wszystko są nie­
dostateczne, liberalizm w po­
dejściu do zagadnień, a zwła­
szcza brak odpowiedniego od­
poru na działalność wroga,
przejawiającą się wśród mło­
dzieży szkolnej w najrozmait­
szych formach. Ten brak bojo­
wości w walce z penetracją
wroga w szkołach i na uczel­
niach jest tym niebezpiecz­
niejszy w obecnym okresie za­
ostrzania się sytuacji między­
narodowej.

go zrozumienia przez pracow­
ników sprawy stosunku do wła
sności społecznej, do wszel­
kich objawów marnotrawstwa

surowców, materiałów, czasu

roboczego itd. Organizacje
partyjne PGR Zwierzyniec !

Przegorzały powinny jak naj­
szybciej dopomóc w uzdrowię
nlu stosunków w tamtejszych
kierownictwach PGR, pamię­
tając, że oprócz faktów mar­
notrawienia materiałów istnie­
je tam jeszcze szereg nie­
zmiernie poważnych niedocią­
gnięć jak niedoprowadzenie
planu do załogi, brak koordy­
nacji prac itd.

Trzeba, by KD Zwierzyniec
zwrócił baczniejszą uwagę na

organizacje partyjne PGR i
udzielił im odpowiedniej po­
mocy tak,' by mogły one sku­
tecznie mobilizować załogę do

całkowitego wykonania zakre­
ślonych' planem zadań. Trze­
ba, aby Okręgowy Zarząd
PGR w Krakowie a także Pre

zydium' PRN otoczyły należy­
tą opieką wymienione Pań­
stwowe Gospodarstwa 'Rolne,
by skontrolowały dokładnie
źródła braków w ich pracy,
wyciągając jednocześnie z to­
go odpowiednie wnioski, pa­
miętając. że PGR winny być
pod każdym względem wzo­
rem przodującej gospodarki
rolnej. Zadania te tym bar­
dziej nie cierpią zwłoki w mo­
mencie gdy przystępujemy do

wielkiej kampanii decydują­
cej o zaopatrzeniu kraju w

chleb — siewów wiosennych.
M. KREMPA

Tylko w warunkach braku
bojowości i czujności mogły
zaistnieć takie fakty, że nie­
dawno sądzona w Krakowie
banda Umińskiego składała
się ze studentów lat wyższych
krakowskiej uczelni. Wróg

Praca świetlicowa — orężem propagandy
I wychowania młodzieży

Wśród
arsenału środków

używanych przez wroga
widzimy szczególnie pe­
netrację w dziedzinie

kulturalno-oświatowej, w świe
tlicach młodzieżowych. Mamy
wiele dobrych świetlic, jak
np. świetlica w_ Mostkach,
pów. Nowy Sącz, świetlica w

Wiertce, gm. Pilica prowadzą­
cych rozmaite formy działalno
ści, skupiających wokół siebie
obok młodzieży również i star

szych, czy świetlica w Wierz­
chosławicach organizująca od
ćzyty prelegentów TWP. Ale
są u nas i takie świetlice, w

których np. biblioteka, jak w

świetlicy DMR w Dworach,
leży zapakowana w piwnicy,
w bibliotece Zakładów Oświę­
cimskich za to znajduje się i
jest wypożyczanych półtora ty
siąca książek w większości re­
akcyjnych i bezwartościowych
pisarzy. W bibliotece wol-
bromskiej znajdujemy tak
„cenne skarby literatury" jak
„Ofiara miłości", „Wierzę",
lektura kryminalna, powieści
Marczyńskiego itp.

W' gminie Zator świetlica
jest zamknięta stale, bo prze­
wodniczący GRN nosi klucz
ze sobą w kieszeni, aby „nie
brudziła się świetlica". Nie
chodzi o to, żeby podać Jesz­
cze więcej faktów,* które ist­
nieją i o których wiemy. Cho­
dzi o to, że przecież w każdej
gminie jest sekretarz KG,
przewodniczący GRN, przyje­
żdża instruktor KP, a nawet
sekretarz KP. Czyżby nie do­
strzegali tych rzeczy? Gdyby
z ich strony, było większe za­
interesowanie, można by z

czytelnictwa książek uczynić
potężny rzeczywiście oręż w

wychowaniu młodzieży.
Aby kierować młodzieżą

trzeba — jak mówił na ple­
num łódzkim sekretarz KC.
tow. Nowak — znać duszę
młodzieży, trzeba znać zami­
łowania i zainteresowania mło
dzieży, kształtować je, nada­
wać im kierunek.

Czy wielu znajdziemy np.
takich sekretarzy instancji
partyjnych, aktywistów par­
tyjnych, którzy doceniają zna

ozenie sportu w wychowaniu
młodzieży, mimo iż jest u-

chwała KC w sprawie sportu,
która obowiązuje w całej roz­
ciągłości.

Nasze Komitety Powiatowe
po większej części nie zdają
sobie także sprawy z roli na­
uczycielstwa w wychowaniu
młodzieży. Zaniedbują odci­
nek nauczycielstwa a przecież

Konieczna jest stała troska wszystkich
ogniw partyjnych o właściwy styl pracy

w ZMP

Praca'
instancji ■powiato­

wych i ZW jest mało
operatywna. Lwia część
wysiłku skierowana jest

na opracowanie różnego ro­
dzaju uchwal, ocen i analiz,
których jest zbyt dużo i wsku
tek tego prawie żadna nie
jest doprowadzona do końca,
szczególnie przy braku dosta­
tecznej kontroli jej wykona­
nia. Trzeba, by sekretarze or­
ganizacji i instancji partyj­
nych brali udział w zebra­
niach instancji ZMP nie dla
formalności, nie dla reprezen­
tacji, ale by pomogli w usta­
wianiu pracy. Członków zarzą
dów ZMP trzeba zapraszać na

zebrania instancji partyjnych.
Trzeba ; wprowadzić jako sy­
stem, że ZMP-owcy i członko­
wie Partii składają na zebra­
niach partyjnych sprawozda­
nia ze swej pracy w ZMP.
Należy pomagać i kontrolo­
wać szkolenie ZMP-owskie
pod kątem widzenia doboru
propagandystow i systema-tycz
nej pracy z nimi.

Konieczna jest więc stała
troska wszystkiej ogniw par­
tyjnych nad podniesieniem
stylu pracy ZMP, by go uczy­
nić zdolnym do pokierowania
całą młodzieżą. Do tego ko­
nieczna jest stała troska i ze

strony Zw. Zawodowych, Rad
Narodowych, ZSCh. Koniecz­
ny jest wysiłek w kierunku
głębokiego poznawania psy­
chiki młodzieży i umiejętne­
go jej kształtowania. Koniecz­
na jest potrzeba po-znania me­
tod i form działania wroga,
który chce zatruć dusze mło­
dzieży, konieczna jest nasyco­
na głęboką treścią ideową pra
ca polityczna, która potrafiła
by zdemaskować wroga w o-

czach młodzieży jego obłudę,
fałsz i zakłamanie, która by
wpoiła zrozumienie, że jego
postawa — to postawa anty-,
narodowa, sprzeczna z intere­
sem. ze szczęściem, z pomyśl­
nością naszej ojczyzny.

Trzeba uczyć młodzież co­
raz bardziej kochać naszą
Partię, Tow. Bieruta — orga­
nizatora zwycięstw i osiągnięć
naszego narodu, uczyć mło­
dzież, by zawsz-- r- arwsza kro
czyła w szeregach walczących

stosuje perfidne metody pod­
suwając naszej młodzieży
ideał hulaszczego i beztroskie­
go życia, by uczynić młodzież
słabą, niezahartowaną, .bez­
wolną.

mamy szereg przykładów <j>
brej pracy nauczycieli, prądy,
która daje poważne wyniki
polityczne, jak np. nauczyciela
gminy Racławice, pow. Cie­
chowski, który poprzez upar­
tą pracę zyskał sobie taki au­
torytet, że dziesiątki łudzi
przychodzi do niego po radę
i pomoc. Trzeba, żeby był ta­
ki każdy nauczyciel, aby tak
dobrze mówiono o każdym na­
uczycielu.

Omawiając sprawę pracy i
kierownictwa instancji partyj­
nych ZMP, ukazaliśmy po­
przednio szereg osiągnięć.
Szczególnie w ostatnim okre­
sie organizacje partyjne ży­
wiej zaczęły zajmować się
ZMP i zagadnieniem młodzie­
ży, a w okresie wyborów do
w ładz partyjnych zgodnie z

nastawieniem KC niektóre or­
ganizacje starały się posta­
wić zagadnienie młodzieży, ja
ko problem przed całą orga­
nizacją partyjną, jak np. w

kopalni „Bierut", PZO Cheł­
mek, Zakładach im. Dzierżyń­
skiego w Tarnowie. Więcej
ZMP-owców weszło do władz
partyjnych — choć jeszcze
jest to liczba niedostateczna.

Chodzi jednak o to, że sta­
raliśmy się w tym referacie
szczególnie uwypuklić i obna­
żyć nasze słabości. Wykaza­
liśmy już na szeregu przykła­
dów, że organizacje partyjne
nie mają dostatecznego zrozu­
mienia i niedostatecznie reali­
zują wytyczne KC w dziedzinie
mobilizacji całej młodzieży do
walki o Plan 6-letoi, o socja­
listyczne wychowanie młodzie
ży. Trzeba samókrytycznie
przyznać, że KW nie jest bez
winy w dziedzinie polityczne­
go kierowania wojewódzką or

ganizacją ZMP. Niedostatecz­
nie KW pomógł naszym orga­
nizacjom w wypracowaniu
form pracy z ZMP, z młodzie­
żą, a szczególnie słaba była
troska ze strony KW w dzie­
dzinie pomocy ZW ZMP w

ustawieniu kadr, wychowaniu
aparatu ZMP i w- wypracowa­
niu odpowiedniego stylu pra­
cy, Styl pracy ZW ma poważ­
ne elementy biurokratyzmu i
żywiołowości, pracy zza biur­
ka, a wyjazdy w teren instruk
torów ZW i ZP za mało na­
stawione są na pomoc doło­
wym instytucjom i organiza­
cjom ZMP-owśkim. Są kola
a nawet zarządy gminne,
gdzie od dłuższego już czasu,
nie. było nikogo z wyższych
instancji. Skarży się na brak
pomocy ze strony ZW Zarząd
Powiatowy w Chrzanowie.

o nowe, wyższe, socjalistycz­
ne formy współzawodnictwa
pracy, uczyć młodzież łączyć
jej energię i zapal w budow­
nictwie z wytrwałą walką o

zdobycie umiejętności i wie­
dzy, o podniesienie swych
kwalifikacji, o opanowanie na

uki i techniki, uczyć zrozumie
nia, że ustrój socjalistyczny
mogą zbudować tylko ludzie,
którzy nie lękają się trudnoś
ci, będących trudnościami na­
szego wzrostu, a które swym
uporem i wytrwałością potrą
firny łamać i pokonywać. U-
czyć kochać Związek Radzie­
cki, swego starszego brata —

Komsomol, sławną Partię Bol­
szewików i Tow Stalina —

wielkiego nauczyciela i przy­
jaciela całej postępowej mło­
dzieży świata.

Przeprowadzić całą naszą
pracę i kampanię pod kątem
mobilizacji młodzieży polskiej
do nadchodzącego, wspaniałe
go Zlotu Młodych Przodowni­
ków' — budowniczych Polski
Ludowej. Wykazać młodzieży,
że wszystkie zakłady pracy,
szkoły i uczelnie stoją przed
nią otworem. Trzeba śmiało
iść do niej ze słowami Towa­
rzysza Bieruta, który w Orę
dziu Noworocznym mówił:

„Młodzieży polska! W
tobie naród nasz widzi swą
przyszłość, w tobie pokłads
całą swą ufność i wszystkie
nadzieje. Nie zawiedźcie
nigdy tej ufności. Przyswa
jajcie sobie skarby wiedzy
i światopoglądu naukowego.
Walczcie bezlitośnie z sze

rzyeielami nieuctwa, leni
stwa, zacofania i demorali­
zacji. To wrogowie Polski
Ludowej, przegniłe narzut­
ki zbankrutowanych klas
społecznych są zaintereso­
wani w szerzeniu rozkładu
moralnego w duszach mło­
dego pokolenia, aby w ten

sposób hamować nasz po­
stęp ku nowym formom ży­
cia społecznego. Bądźcie
przodownikami nowych i
najszlachetniejszych idei
społecznych — idei socjali­
zmu. Czyńcie wszystko, a-

by torować swojemu naro­
dowi drogę ku szczęśliwej
przyszłości".
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Przemyśl garbarski

walczy o przedterininewe wykenania zadań

3 roku Plonu Sześcioletniogo
Krajowa narada pracowników przemysłu skórzanego w Krakowie

sali posiedzeń MRN w Krakowie odbyła się w dniu wczorajszym krajowa na-
’ ’ rada pracowników przemysłu skórzanego. Na naradę przybyli: z Ministerstwa

Przemysłu Lekkiego dyrektor departamentu, tow. Stanisław Olszewski, z Centralnej
Rady Związków Zawodowych tow. Mieczysław Kobryk oraz z Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR tow. J. Rogoziński. W sali udekorowanej flagami oraz hasłami —- ,,Stała
walka o wzrost wydajności surowca decyduje o przedterminowym wykonaniu zadań
3 roku Planu 6-letniego“, zebrało się 180 delegatów z 24 zakładów garbarskich.

Referat wygłosił dyrektor
naczelny przemysłu skórzane­
go tow. Kaszuba. „W pierw­
szym kwartale bieżącego roku
— powiedział referent — pod­
nieśliśmy poziom ideologiczny
i kwalifikacje zawodowe pra­

cowników, rozwinęliśmy jesz­
cze bardziej współzawodnic­
two, podnieśliśmy wydajność
pracy oraz jakość produkcji.
Ż dniem 1 stycznia br. prze­
mysł garbarski znalazł się w

Lańcuch prasowy
na budowę

Psmnika Wdzlęczneicl
dla Armii Radzieckiej

W dalszym ciągu; napływają,
do naszej redakcji mel­

dunki o dokonanych wpłatach
na budowę Pomnika Wdzięcz­
ności dla Armii Radzieckiej o-

raz wezwania, do udziału w

„łańcuchu prasowym". Przy­
pominamy, że wpłat należy do­
konywać na konto PKO —

IV-9840/l 13, właściciel kon-.
ta: Komitet Budo-wy Pomnika
Wdzięczności dla Armii Ra­
dzieckiej.

Pracownicy Krakowskich

Fabryk Mebli i Grupy Rozli­
czeniowej K. S. Z. P. D. w Kra
kowie, ul. Szpitalna 3 wpłacili.
kwotę zł 350 1 wzywają pra­
cowników Centrali Handlowej
Przemysłu Drzewnego, Kra­
ków, ul. Szczepańska 1.

Członkowie koła TPP-R

przy Krakowskich Okręgo­
wych Zakładach Młynarskich
w Krakowie, Rynek Gł. 30
zadeklarowali na budowę
Pomnika Wdzięczności dla
Armii Radzieckiej kwotę z!
1-565, z czego wpłacono jako
pierwszą ratę zl 817.

Pracownicy Prezydium
MRN w Krakowie, na wezwa­
nie pracowników biura ORZZ

podjęli długofalowe zobowią­
zanie wpłaty pół procent po­
borów na fundusz budowy
Pomnika Wdzięczności dla
Armii Radzieckiej i wzywają
do podobnych zobowiązań:
Wytwórnię Sygnałów Kolejo­
wych, Krakowskie Zakłady
Przemysłu Cukierniczego „Wa
wel“ Nr I. II i III oraz Zje­
dnoczone Zakłady Przemyślu
Farmaceutycznego Nr 10.

zmienionych warunkach pra­
cy, w nowej strukturze orga­
nizacyjnej. Wyodrębniono mia
nówicle przemysł garbarski z

przemysłu skórzanego. Zorga­
nizowano stałe szkolenie przo­
dujących pracowników w o-

parciu o metodę Inżyniera Ko­
walowa".

Kwartalny, plan państwowy
wykonał przemysł garbarski
w 101,4 proc. Ną odcinku
skór technicznych plan wyko­
nano w 114,5 proc.. — mlę-
kich w 108 proc. Nie wyko­
nano natomiast planu na od­
cinku skór futrówkowych. i

pode szwowych.
Dobrymi wynikami w wy­

konaniu planów produkcyj­
nych mogą poszczycić’ się na­
stępujące zakłady garbarskie:
— krakowskie, żywieckie, o-

święclmśkie, szczakowskie,
lidzbarskie i warszawskie, nie­
zadowalające natomiast są

wyniki pracy zakładów kamie

nlogórskich, włocławskich i
radomskich. W zakładach nie

wywiązujących się w pełni ze

swoich zadań powodem niedo­
ciągnięć było oderwanie kie­
rownictwa zakładu od załogi.

W krakowskich, nad-odrzań

sk-ich, warszawskich i radom­
skich zakładach zaobserwo­
wać można stały wzrost ru-

’

racjonalizatorskiego. Wnio.
racjonalizatorskie
ubiegłym kwartale

sły . państwu
tych.*

„Większość
przemysłu garbarskiego — po
wiedział na zakończenie tow.
Kaszuba — z całym oddaniem
i poświęceniem walczy o rea­
lizację zadań 3 roku Planu
6-letniego, walczy o tytuł
przodującego zakładu i przo­
dującej brygady. Musimy wy-

powiedzieć zdecydowaną wal­
kę o podniesienie wydajności
surowca, lepsze wykorzysta­
nie skór, musimy rozwinąć
jeszcze bardziej akcję współ­
zawodnictwa i racjonalizator­
stwa, wzmóc walkę o obniże­
nie kosztów własnych".

W dyskusji zabierali głos .

delegaci z żywieckich, lubel­
skich, warszawskich i Innych
zakładów garbarskich. Mówili
óhi., o konieczności oparcia eię
o doświadczenia przemysłu
garbarskiego Związku Radzie­
ckiego, Węgier i Czechosło­
wacji. Z cenną inicjatywą wy­
stąpił przedstawiciel Zakła­
dów Garbarskich nr 2 z War­
szawy, który w imieniu załogi
wezwał wszystkie zakłady gar
barskie w Polsce do współza­
wodnictwa w podniesieniu wy
dajności przy wzroście współ­
czynnika gatuńkcwoścl.

S. M.
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Kwiecień

22
wtorek

Teatry:
Teatr im, J. Słowac

kiege — godz 19:

„Zemsta".

Teatr Stary (duża
sala) — godz. 19:

„Pociąg do Mar­

sylii": (mała sa­
la) godz. 19.15:

„Szczygli zaułek".

Teatr Rapsodyczny
godz. 19.15: „Be­
niowski".

Teatr

dea

T»»tr

godz.
„Sz«wa
k«".

Młodego Wi-

— nieczynny.

„Brołoika" —

Ui15:

i Dratew-

Kina:

Sztuka: „Urwis

wroche",

Uciseha: „Futro pa
na Krugera" —

godz. 16. 18, 20.

Warszawa: „Czło­
wiek bea jutra’:,
godz. 16. 18, 20.

AyoiEa: „Cztery po­
kolenia" godz. 16,
18^ 20.

Wanda:

Chopina’
13.30, 18.

Wolność:

Monie

ez. I.,
18, 20.

Ga-

„Młodośf
— godz
20.30 .

„Hrabia

Christo",

godz. 16.

Młoda Gwardia —

„Skarb", godz.
15.30. 17 .30, 19.45.

Owersowe:
o wodę",
radziecki”,
ehnienie“.

,Walka

„Sport
„Nat-

Chłffllk: „Ostatnia

noc", godz. 19.

N«wa Huta: „Pierw­
sze dni“, godz. 18,
20.15.

Poifotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

. Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

a) przez całą do­
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zaehorzeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; b) w za­
ehorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po­
gotowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Rynek Główny 42,

Grodzka 17, pl. Ma­
tejki 2, Krowoder­
ska 74, Kaiwaryjska
27, Waryńskiego

By&ur chi-

1,

rurgicsny:
II Klinika Chi­

rurgiczna.

Depesza pływaków polskich
do Prezydenta Bolesława Bieruta

MOSKWA. Pływacy polscy
przebywający w Moskwie na

wspólnym obozie treningowym
z pływakami ZSRR, Węgier
1 NRD przesłali do Prezydenta
RP Bolesława Bieruta w dniu

Jego urodzin depeszę, w któ­
rej m. in. czytamy: „W dniu
Twych urodzin przesyłamy To
ble, Kochany Prezydencie, na­
sze najserdeczniejsze życzenia.

Dzięki Twej walce i pracy dla
budowy Polski szczęścia i do­
statku, dzięki temu, że pod
Twoim kierownictwem Ojczyz­
na nasza stała się mocnym o-

gniwem w obozie pokoju —

możemy korzystać z doświad­
czeń i pomocy najlepszych na

świecie sportowców — spor
towców radzieckich.

W dniu Twych urodzin nasi

pływacy Petrusewicz i Grem
lowskl ustanowili nowe rekor­
dy Polski, czcząc Twoją rocz­
nicę. Przyrzekamy nie szczę­
dzić sił i wysiłku dla dalszego
podniesienia sportowego i
ideologicznego pływactwa pol­
skiego, dla chwały naszej Lu­
dowej Ojczyzny, dla zwycię­
stwa pokoju na całym świę­
cie".

Tu Nowa Huta...

Remont

zabytkowej kamienicy
z XVII wieku

Dzięki staraniem Krakow­
skiego Urzędu Konserwa­

torskiego na Kazimierzu od­
remontowany zostanie jeszcze
jeden z zagrożonych ruiną do­
mów zabytkowych. Jest to za­
bytkowa kamienica mieszczań­
ska z XVII wieku stojąca do­
tąd pustką. Posiada ona na

parterze piękne izby sklepio­
ne, charakterystyczną sień

przelotową,oraz fragmenty sta­
rej stolarki.

złożone

przynio-
950 tys. zło-

pracowników

orar I "

Symfonia
Symfonia powstała

długich, mozolnych
kompozytora obok

Młodzież Państw. Szkoły Asystentów Medycznych posła
Houńła dla uczczenia 60-lecia urodzin Prezydenta Bolesława

Bieruta polepszyć znacznie wyniki w nauce, aby starannie

przygotować się do objęcia swego przyszłego zawodu.

Zdjęcie nasze przedstawia uczennice przy zajęciach we

wspaniale wyposażonych pracowniach szkolnych, z których
przyszłe praeowniee zakładów bakteriologicznych i roentge

nowskieh — zdobywają praktyczne i teoretyczne wiadomości.
Widzimy uczennicę Zofię Pęehalską, przeprowadzającą ana­

lizę wagową węglanu sodu oraz uczennice odbywające kurs
szklarski. Przygotowują one szklane rurki, wykonują kopi

tulary, probówki i pipety dla celów badań bakteriologicznych.

Jedną z nowych, niedawno zastosowa­
nych form wprowadzenia na wyższe

uczelnie najzdolniejszej młodzieży
chłopsko-robotniczej są studia przygo­
towawcze. Mają one na celu wydobycie
z zakładów produkcyjnych, z P®R-ów,
POM-ów, spółdzielni produkcyjnych i

gospodarstw małorolnych chłopów tych
jednostek, które wskutek warunków ży­
ciowych musiały przerwać naukę. Tym­
czasem ich zdolności, pilność, kwalifi­
kacje zawodowe 1 postawa społeczna
wskazują, że winni znaleźć się na wyż­
szych uczelniach. Studia przygotowawcze
pozwalają im w ciągu dwu lat wyrów­
nać w skróconym tempie braki, by mo­
gli rozpocząć normalne studia wyższe.
Najlepsze siły wykładające na studiach

dają gwarancję, że w tym okresie czasu

braki będą nadrobione, r

ze strony Państwa Ludowego poźwtda
całkowicie poświęcić się pracy. Na stu­
dia są kierowani najlepsi i najzdolniej­
si, gdyż tylko takie przodujące Jednost­
ki potrafią należycie‘wykorzystać okres

dwuletni, wymagający dużego wysił­
ku.

Akcja rekrutacyjna odbywała się w

roku bieżącym, podobnie zresztą jak 1 w

zeszłym w oparciu o komisje
‘ rekruta­

cyjne, w skład których winien był
wchodzić czynnik partyjny oraz przed­
stawiciele rad zakładowych, dyrekcji,
ZMP oraz organizacji społecznych. —

Chodziło bowiem o jak najdokładniejszą
analizę doboru kandydatów, gdyż w tym
roku zaostrzono vzymagania. Ponieważ
do dnia 30 marca br. wyniki na terenie

województwa krakowskiego były słabe,
gdyż zakwalifikowano zaledwie 140 o

sób, podczas gdy ogólna liczba na kurs

6-eIekcyjny winna wynosić samego woj
krakowskiego 500 osób, a z Opola dal­
szych 200, wobec tego akcja została

przedłużona do 30 kwietnia br. i do

tego terminu będzie trzeba nadrobić te

wszystkie braki i niedociągnięcia. —

Wymagać to będzie zdwojonych wysił­
ków szczególnie ze strony ZMP.

Jeśli tak mała ilość młodzieży złoży­
ła podania w radach zakładowych lub
w ZMP, dowodzi to, że zaniedbano ak­
cję propagandową w terenie. Akcja ta­
ka była potrzebna nie tylko w celu u-

śwladomienla szerokim kołom młodzie­
ży możliwości, jakie otwierają się przed
nią, lecz również uświadomienia wagi
tego zagadnienia aktywistom związko­
wym, działaczom społecznym. Jak wy­
kazały doświadczenia, wielu z nich nie

Dlaczego
nabór kandydatów

sa Stadia Przygatawawezi
dał detyehezas słabe wyniki?

doceniło problemu i zlekceważyło całą
sprawę.

Odpowiednią propagandę winno było
wszcząć ZMP przez swoje’ komórki te­
renowe, wysyłając aktywistów, przodu­
jących studentów ze Studium, nasyca­
jąc teren fetogazetkami. Nie wykorzy-

Pełna opieka stano takiej doskonałej okazji jak dys­
kusja nad projektem Konstytucji, w

czasie której można było pokazać na

przykładach zaczerpniętych ze Studium
Przygotowawczego szczególną opiekę
państwa nad młodzieżą chłopsko-robcf-
niczą.

, Wprawdzie w teren wyjechało około
100 studentów, ale nie wszyscy z nich

byli należycie do tej akcji przygotowa­
ni, czego dowodem mylne nieraz infor­
mowanie zainteresowanych. 2e akcja
propagandowa była niedostateczna, do­
wodem mała ilość zgłoszenia,
pełnego zaufania.

Bardzo ważnym atutem propagando­
wym miały być fotogazetki rozesłane w

dostatecznej ilości. Nie dopilnowano je­
dnak poprzez komórki ZMP-owskie,
czy gazetki zostały rozwieszone W cza­
sie lustracji w „Fabloku" w Chrzano­
wie — przewodniczący ZMP nic nie
wiedział o losach nadesłanych fotogaze-
tek i dopiero po dłuższych i uporczy­
wych poszukiwaniach znaleziono je.’.,
za szafą. Nic więc dziwnego, że z „Fa­
bloku" skierowano zaledwie 5 podań.
Podobnie mniej więcej wyglądała stro­
na propagandowa wszędzie indziej. —

Świadczą o tym słabe wyniki naboru.
Wielkie zakłady przemysłowe Krakowa

prawie nikogo nie wytypowały Bardzo
słabo wywiązała się Nowa Huta. Wresz­
cie wieś nie dopisała. ,

Zastanowić mus! fakt, że kierownic­
two. Studium Przygotowawczego U.. .1
spośród 140 podań zakwalifikowało za

ledwie 66. Wiele bowiem podań zała
twiono w terenie po linii admlnistracyj
nej, ograniczając się do przesłania opi-

ZtóP-owcy porządkują
zieleńce Grzegórzekl

'7A/fp„°wcy — pracownicy
ZzlV.ll dyrekcji bor w

Krakowie zebrani na II nad­
zwyczajnym zebraniu ogólnym
w dniu 19 bm., mając na uwa­
dze podniesienie estetycznego
wyglądu pierwszego robotni­
czego osiedla mieszkaniowego
w Krakowie, podjęli dodatko­
we zobowiązania celem ucz­
czenia Święta Pracy — 1 Ma­
ja: 1) wziąć udział w uporząd­
kowaniu jednego z placów-
.zieleńców na terenie osiedla

Grzegórzki, 2) wezwać do na­
śladownictwa radę zakłado

wą i wszystkie organizacje
masowe działające na terenie

dyrekcji BOR.

Drugoligowa drużyna Stali z

Nowej Huty sprawiła duży za­
wód przegrywając w niedzielę
z Ogniwem Częstochowa 0:3

(0:2). Zaioiódł zupełnie atak,
który w przyszłości powinien
być gruntownie zmieniony. Je­
dynymi jaśniejszymi punktami
drużyny nowohutniekiej byli:

j bramkarz Bębenek i obrońca
S Bochenek.

*

W przedmeczu II Ligi Ogni­
wo Częstochowa — Stal Nowa

Huta spotkały się dwie druży­
ny nowohutnickie: Ogniwo Ho-
telowiec i Stal 1 B. Wygrało
Ogniwo 5:3 (2:2). Na wyróż­
nienie zasłużył Sawicki z O-

gniica. *

k
Siatkarze i koszykarze Bu­

dowlanych z Nowej Huty roze­
grali w ub. tygodniu zaioody ze

Stalą Artigraf w Krakowie.

Wjmeczu piłki siatkowej zwy­
ciężyli Budowlani 2:0 (19:13,
17:11). Grano 2^-15 min. W

zwycięskiej drużynie wyróżnili
się: Kamiński i Matys, u poko­
nanych: Bielecki i Miller. Sę­
dziował dobrze instr. Bulaga.
Spotkanie w koszykówce wy­
grała Stal 70:31 (31:18).
Punkty dla Stali zdobyli:
Szmaitloch 31, Wójcik 11, Ko­
lasa (z Włókniarza) 12, Sła­
wek (z Gwardii) 8 i Piłek 2,
dla Budowlanych: Brzozowski
12, Kamiński 5, 'Hajto 1, Bie-
roń 1, Węgliński 1, Pasek 2.

Zawody sędziowali: Rabczak
i Domarańczyk.

Drużynowe mistrzostwa No­
wej Huty w tenisie stołowym
dobiegają końca. Obecnie grają
ze sobą finaliści: SPZ nr ,63,
Dyr. Budoioy Miasta Nowa
Huta, Stal Nowa Huta i
ZBMRI, które zakwalifikowało
się do finału po zwycięstwie
nad Budowlanymi AO (6:1).

Setki spieszeń
do masowych wyścigtw

kolarskich
W całym kraju trwają przy­

gotowania do masowych zawo­
dów kolarskich organizowa­
nych z okazji V Wyścigu Po*
koju.

O wielkim zainteresowaniu
zawodami kolarskimi, które
odbędą się w. niedzielę 27
kwietnia, świadczy fakt maso­
wych zgłoszeń, jakie napływa­
ją do komitetów organizacyj­
nych.

W województwie krakow­
skim liczba zgłoszeń przekro­
czyła 3.000, na Dolnym Ślą­
sku ok. 15.000, w Łodzi prze­
szło 4.000, w Gdańsku 1.500,
w województwie olsztyńskim
ok. 2.000 kolarzy.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA
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nlem przysłuchiwali się koncerto­
wi i obserwowali reakcję publicz­
ności.

Solistka koncertu soboiniego,
Halina Mickiewiczdwna, jest obe­
cnie jedną z najlepszych śpiewa­
czek w Polsce, jednak Kraków
znał ją dotychczas prawic tylko
z głośników radiowych; szkoda

więc, że produkowała swój kunszt

śpiewaczy tylko na jednym kon­
cercie. Artystka wystąpiła z na­
stępującym programem: Mozart —

Adam Wariacje I Proch Wariacje,
a poza tym wykonała szereg
utworów nadprogramowo, śpiew

wyższe uznanie. Jest to sopran
koloraturowy o pięknej barwie i o

rzadko spotykanej w tym gatun­
ku głosu miękkości brzmienia.
Technika śpiewacza artystki jest
świetna, wzorowa praca oddechu

pozwala jej lekko, bez zmęczenia
atakować najwyższo nawet Ctwię-
ki z zamierzoną siłą i czasem

trwania; każda fraza odznaczh

się precyzją rytmiczną i intona­
cyjną, stosowna zaś dykcja przy­
czynia się do tego, że śpiew kelo-

raturowy w jej wykonaniu prze-
otaje być czysto techniczną sztuce

ką, ale staje na służbie wyrazu,
żaden z artystów-śpiewaków kra­
jowych. czy zagranicznych wystę­
pujących po wojnie w PFK nie

spotkał się z tak wielką owacją
publiczności, jaka miała miejsce
ostatnio w czasie występu Mlc-

kiewiczówny.
Szkoda, że w sezonie koncerto­

wym 1Ś51/52 tak rzadko wystę­
pują w PFK wybitni soliści-śpie*
wacy. Wśród około 40 występów
solistów-piaiiisiów jeden program
Boiechowsłtisj oraz jednorazowe
występy Bandrowskiej i Miekic-

wiczówny, ta stanowczo za małe.

Muzyka fortepianowa jest trudna
dla przeciętnego słuchacza ama­
tora, w walce więc o upowszech­
nienie muzyki trzeba położyć du­
ży nacisk przede wszystkim na

muzykę wokalną (naturalnie do­
brze wykonaną) P.

Dwa utwory symfoniczne, jaki?
wykonano ną koncertach w

bielącym tygodniu, to: uwertura

do opery „Uprowadzenie a Sera­
ju" Mozarta ...................

■rahtnta, l
w wyniku
lat pracy
hardzi wartościowych cech (wzo­
rowe przejrzystość formalnai po­
siada I miejsca słabsze (pod wzglę
dom InstruHieRtacjl). Najlepszą
równowagę brzmienia, tak typo­
wą dla następnych symfonii
Brahmsa, odznacza się część ostat
nla symfonii, ta też została wy- _

konina najlepiej. Koncertem dy- MIckiewiczówny zasługuje na naj-
rygówal Artur Malawski,

Duże zainteresowanie wywalały
występy solistów; w czwartek
i piętek grał planista francuski

Laon Kartun, w sobotą zaś śpie­
wała Halina Mickiewiczówna.

Kartun wykonał jeden z naj­
piękniejszych koneertów Mozarta
Koncert fortepianowy A-dur. Typ
wykonawstwa i muzykalności, jaki
zaprazantowal Kartun, jost rzad­
ka spotykany as naszych estra­
dach koncertowych, toteż nio tył­
ka amatorzy muzyki, ale i kra­
kowscy planiści z aainitaraaowa’’

nii referenta personalnego. Tak „umo­
tywowane" — podanie nie może budzić

pełnego zaufania.
Dla kierownictwa Studium przedsta­

wiają wartość tylko podania, które zo­
stały' zaopiniowane jak najdokładniej
przez kilka czynników a więc: przez
organizację partyjną przez dyrek­
cję, Radę Zakładową, ZMP, względnie
organizacje, społeczne. Dopiero taka do­
głębna opinia, odpowiednia motywacja
mogły przekonać'kierownictwo ,że za­
stanawiano się długo nad wytypowaną
jednostką, że . istotnie zasługuje, ona na

takie wyróżnienie, że podoła obowiąz­
kom, jakie ją czekają. Takich jednostek
było ■bardzo mało. Tak było np. z wie­
lu podaniami z Nowej Huty, na których
widniała Jedynie Opinia referenta perso­
nalnego. Inne z podań posiadały jedynie
opinię przewodniczącego ZMP, który
sam dopiero pracuje w Nowej Hucie od
kilku tygodni. Pomijając już, że jedno­
osobowa opinia nawet ze strony ZMP

jest niewystarczająca, jaką gwarancją
może być dla kierownictwa Studium

podanie z taką opinią? Wiele podań nie

posiadało pieczątek lecz tylko podpisy
Gdy część podań zwrócono do powtór-

1 nego, dokładniejszego zaopiniowania,
wróciły z doczepionymi karteluszkami
na których skreślono kilka zdawkowych
ogólników.

Wszystkie te

muszą być w

naprawione do.

Wymaga to przede wszystkim mobiliza­
cji wielu czynników a w pierwszym

1 rzędzie ZMP. Trzeba najp’erw. uświadii
mić młodzieży cele i zadania Studium

Przygotowawczego, dalsze możliwe/:i
studiów. Nie należy ukrywać trudno:'- i,
wprost przeciwnie należy, je wyka y-
wać. Radom Zakładowym i dyrekcjom
należy wyjaśniać, że nie mogą trzymać
pod . korcem młodzieży najzdolniejszej,
nie mogą kierować się Interesem włas-

’

nego przedsiębiorstwa. Sprawa tworze­
nia nowych kadr, podnoszenia kwal fi-

kacji umysłowych I zawodowych mło­
dzieży chłopsko robotniczej, to sprawa
ogólnonarodowa Chodzi o dotarcie do

k.-.żde.ro zakładu, do najdalszych wsi i

wydobycie najcenniejszej młodzieży i
. skierowania na studia ES-PE

braki i niedociągnięcia
tempie przyspieszonym
końca tego miesiąca.

I

Komunikaty
UWAGA KROWODRZA! Zebra­

nie Terenowej
’

Organizacji Par­
tyjnej odbędzie się dziś, tj. dnia
22 kwietnia o godz. 18 w sali K.D
PZPB Krowodrza, ul. J . Lea 18,
II p.

UWAGA GRZEGÓRZKI! Nara­
da dyrektorów i przewodniczą­
cych rad zakładowych' z terenu
KD PZPR Grzegórzki odbędzie
się 23 bm. o godz. 16.30 w sali
KD PZPR ul. Dietla 90 (parter).

W RAMACH wymiany
szkolnej miasta Krakowa
wie Państwowe Liceum
ne w Krakowie urządza
uczniów Państw. Liceum
Katowic w dniu 22 bm

Państwowej Filharmonii

19.30.

POLSKIE Towarzystwo
ezne urządza we środę 23 bm. o

godz. 18 w sali wykładowej przy
ul., Olszewskiego 2 11 p. wieczór

sprawozdawczy z konferencji teo­
retycznej chemików w Karpaczu-
Referują prof. prof.: A. Bielań­
ski, Czerski, W. Jakób, B. Ka-

laidiski, J. Moszew, I. Złotowski

PLENUM Wojewódzkiego Spo-
łc-cznego Komitetu Przeoiwalkoho-
lo vego przy CRZZ w Krakowie

odbędzie się dnia 22 bm. w sali

nr12,liynekGt.34lip.ogo-
dżinie 16.

W DNIU dzisiejszym, tj

między-
i Kato-

Muzyczr
koncert
Muz. z

w sali
o godz.

Chemi-

22

kwietnia o jrodz 19 w sali odczy­
4 >wpj WPKZZ ZtbS tanie wyglo-
5,sony prz.cz inż. \\ Popiplskiego
odczyt pl.: No w ‘czesne war-

sz.tal.owe '

przyrz. pd,v po miarowe’’

PRACOWmCY POSZUKIWAĆ ’

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO poszukuje zaraz

Zarząd Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Szew­
ców i Cholewkarzy w Skale, ul. Gen. Świer­
czewskiego 1. K-1208

ZASTĘPCY GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO" po-
szukuje pilnie Fabryka Kosmetyków „Miracu-
Ium“ w Krakowie. Warunki do omówienia na

miejscu. — Zgłoszenia w Dziale Personalnym,
Kraków, Zabłocie 23. K-1189

NIEKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW
przyjmie zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo
Powiatowe w Krakowie, ul. Stalina 12. Kwa­
tery dla przyjezdnych zapewnione. Warunki

płacy , zgodnie z Umową Zbiorową Pracy w

Budownictwie. K-1164

TOKARZY I ŚLUSARZY MASZYNOWYCH

poszukujemy. Warunki według Układu Zbio­
rowego w Budownictwie. Zgłoszenia: w Refe­
racie Personalnym Krakowskiej Bazy Remon­
towej Terenowego Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych W Krakowie, Pl. Szczepański 5, I p.

K-1194

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLA-
NYCH oraz FACHOWCÓW do obróbki wióro­
wej z dłuższą praktyką, przyjmie zaraz Dyrek­
cja Nowej Huty w Krakowie. Warunki do omó­
wienia na miejscu. . Zgłoszenia kierować pod
adres: Dyrekcja Nowej Huty — Kombinat Cen­
tralne Biuro Naboru. K-1210

KIEROWNIKA SEKCJI ZATRUDNIENIA
I ORGANIZACJI PRACY oraz BIEGŁEJ MA­
SZYNISTKI poszukuje Okręgowe Przedsię­
biorstwo Detalu i Barów Mlecznych. — Zgło­
szenia osobiste w Biurze Personalnym w Kra­
kowie, ul. Długa 65. K-1212

MONTERÓW SILNIKOWYCH, PODWOZIO­
WYCH, ELEKTROMONTERÓW, ŚLUSARZY
oraz POMOCNIKÓW WARSZTATOWYCH za­
trudni Przedsiębiorstwo Transportu Samocho­
dowego Łączności Oddział w Krakowie, Cy­
stersów 21, Warunki do omówienia na miejscu.

A K-1102

MONTERÓW ELEKTRYKÓW, WYKWALI
F1KOWANYCH POMOCNIKÓW ELEKTRO­
MONTERÓW oraz POMOC PRZYUCZONĄ
przyjmie zaraz Krakowskie Zjednoczenie Elek-
tromontażowe. Pla,ca według umo-wy zbiorowej
obowiązującej w budownictwie. Zgłoszenia
osobiste z podaniem, życiorysem i świadectwa­
mi w biurach Zarządu Zjednoczenia, Kraków,
ul. Czysta 7, względnie Zarządu Montażowego
Nr. 3, Tarnów, ul. Krakowska 2, codziennie w

godzinach od 10—14. K-1197

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU
MLECZARSKIEGO, ZAKŁADY REMON­
TOWO - MONTAŻOWE, w Krakowie, ul.
Sandomierska 3, zawiadamiają, że dyrektor
przyjmuje interesantów w sprawie skarg i
zażaleń w każdy poniedziałek od godziny
12—15. W razie święta w dniu następnym
o tej samej godzinie. K-1185

ULA K»<»SIAOACZir

CZEŚKÓW TOWAK®W¥CH
CENTRALI PRODUKTÓW NAFTOWYCH
Centrala Pn/duktów Naftowych podaje do wiadomości posiadaczy
szeków na pobranie benzyny, olejów silnikowych l olejów napę-
iowych (gazowych), iż czeki oznaczone rokiem (emisji) 1950 i 1951

benzynowych
1952 r.

r. 1950 i 1951

mogą być realizowane na wszystkich stacjach
JEDYNIE DO DNIA 30-go CZERWCA

Z oiifwem powyższego terminu czeki oznaczone

TRACĄ SWĄ WAŻNOŚĆ
Vv nUązKu z tym Centrala Produktów Naftowych zawiadamia,
iż zo czeki niezrealizowane w terminie do dnia 30 czerwca 1952 —

nie będz': zwracać gotówki, ani też wymieniać Ich na czeki

e.n.sji. Centrala Produktów Naftowych
Biuro Wojewódzkie w Krakowie

Unieważnienia

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną
pieczątkę dużą o brzmieniu
M.H.D ., Skleip Nr. 106.

ZAGUBIONE
DOKUMENTY

KLIMCZYK Alicja, zam. Kra­
ków- ogłasza kradzież karty
meldunkowej wydanej Kra­
ków. 14966-q

PRAŻMOWSKI Piotr, zam.

Węgrzce, zgubił 14, 4. ksią­
żeczkę wojskową wydaną
RKU Kraków-P< wiat Nr.
017133 prawo jazdv III kat.
0054./49 wydane w Krakowie,
kartę meldunkową, świadec­
two szkoły powszechnej, wy­
ciąg raetrvki, 14886-g

Posad poszukują
KIEROWNIK majster odlew­
ni z długoletnią praktyką na

żeliwo i metale kolorowe euu

ka posady natychmiast. Byd­
goszcz, Podgórna 17. Wiece
Bronisław. K-1186

Lokale

POKÓJ z kuchnią komfort
Katowice centrum zamienię
na podobne Kraków. Wiado­
mość: Kraków. Dietla 95/2-

14913-e

DAM pokój w Szczawnicy na

lipiec lub sierpień za pokój
vz Krakowie do 31. V. —

Wiadomość ul. Lubicz 24/7,
godz. 19. 14955-g

OBZBEŻ MA «AT¥
w sklepach „SPÓLNOTY PRfiCY“
W KRAKOWIE, UL STRADOMSKA 18 i RYNEK GŁÓWNY 10

W TARNOWIE, UL. WAŁOWA 28

Z akcji tej .korzystać. może każdy pracujący, przedkładający przy

transakcji: zaświadczenie o trwaniu niewymówionego stosunku

pracy, wysokości wynagrodzenia za ostatni miesiąc, oraz stwier­
dzenie że wynagrodzenie nie stanowi przedmiotu zajęcia jak rów­
nież, że nie pobrał innego zaświadczenia, upoważniającego do

zakupu ratalnego.
Przy zaknpnie należy wpłacić minimum 25 proc, ceny towaru.

Reszta płatna w 8 ratach miesięcznych.


